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Przedpłata na „Dziennik Polski“ wynosi: 
We Lwowie bez przesyłki pocztowej: 
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ółrocznie . . t dag — , 
artalnie 4. "50.8 
miesięcznie TAi a: "SPP 4 
Na prowincji z przesyłka pocztowa: 
rocznie s . 24 złr. — et. 
ółrocznie : 12 „—, 
artalnie . . . . 6 — ; 
miesięcznie . . . . . 2 no —, 


Z Rady kolejowej. 
Wiedeń 27. października. 

Woezoraj i dzisiaj odbywały się posiedzenia 
Rady kolejowej pod przewodnictwem br. C z e- 
dika. Z polskich członków Rady obeenymi byli: 

p. Piotr Gross, Simon, Struszkiewiez, 
Bk eh i Epstein. Na porządku dziennym 
były sprawy bardzo ważne, które też wywołały 
obszerną dyskusję. 

Najważniejszą sprawą, a nas najbardziej do- 
tyczgca był wniosek delegata ze Styrji, aby ta- 
ryfy dla bydła w ten sposób zmienić, iżby nale- 
żytość wymierzaną bywała nie od sztuk, ale od 
wagi. Byłoby to korzystniej może dla nielicznych 
styryjskich handlarzy bydła, ale dla naszych wła- 
_ścicleli ziemskich stałoby się to prawdziwą klę- 

aka. Styrja bowiem dostarcza na targ bydło roz- 
' płodowe, Częściej więc zdarza się, że dostawca 

zapłaci od sztuki więcej, niżby zapłacił podług 
wagi. U nas dzieje się przeciwnie, dla tego §też 
dzisiejsza praktyka, że sztuka przyjmowaną bywa 
według przeciętnej wagi 7 cetnarów metrycznych, 
jest dla nas bardzo stosowną. Zmiana taryfy w 
myśl wniosku delegata styryjskiego mogłaby na 
handel bydłem w Galicji jak najzgubniej wpłynąć, 
należy się więc wdzięczność polskim członkom Ra- 
dy, że za ich wpływem utrzymano w mocy da- 
wną taryfę. 

Również ważną dla Galicji była uchwała 
Rady odrzucająca wniosek del-gata bukowińskie- 
go, aby na kolejach państwowych zboże buko- 
wińskie doznawało tych samych ulg co zboże 


galicyjskie. Z Bukowiny przychodzi do Galicji 
wiele zboża rumuńskiego, przyznanie więc w 
mowie będących ulg spowodowałoby jeszcze 


znaczniejszy napływ tego zboża, a w ostatecz- 
nymą rezultacie byłoby to z wielką szkodą dla rol- 
* mictwa galicyjskiego. 

Co do zniżenia taryf dla robotników, uchwa- 
lono zgodzić się na propozycję Rządu, aby 
wszystkich robotników podzielić na trzy klasy. 
Do pierwszej należeć będą ci, co najmują się 
jedynie na jednodzienną robotę i ci płacić będą 
1*|, centa od 1 kilometra. Drugą kategorję sta- 
nowić będą robotnicy, którzy się na cały tydzień 
najmnją. Gi doznawać będą stosunkowego obni- 
żenia biletów. Wreszcie robotnicy, którzy całemi 
partjami przenoszą się do robót z miejsca na 
miejsce otrzymają, 50'/, opustu» 

Ze względn na rneh zbożowy uchwalono 
dalej, aby w kierunku do Husiatyna odchodziły 
dziennie zamiast jednego dwa pociągi, a nato- 
miast ze Lwowa do Stanisławowa z uwagi na 
równoczesną komunikację koleją czerniowiecką 
jeden tylko pociąg zamiast dwóch dotychcza- 
sowych. 

Pornszono z kolei kwestję młynarską. Dele- 


gaci czescy wykazali, że młyny północno- 


-Starożyny Dźwigi 


„Rożne Pole.” 


Przez 
JANA LAMA. 


(Ciąg dalszy). 4 

Włodymirko sam nie był w Dźwinogrodzie, 
zastępował go tam jego wojewoda Iwan Chałdy- 
jewiez. Nieprzyjaciel R Gd pod gród, 
pierwszego dnia „zapalił ma około niego ostróg. 
Czy jeden, czy wszystkie i który ?—zapytuje ks. 
Dmieki. Szanownemu autorowi „Starożytnoho 
Zwenyhorodu* zdarzył się tu wypadek podobny 
do pomyłki owego historyka, co to mniemał, że 
jenerał ziem podolskich* był dygnitarzem woj- 
skowym. Oglądając zamezysko Sieniawskich w 
Dźwinogrodzie, widział ks. Ilnieki na czterech 
jego rogach ślady bastjonów, tj. załomów, ostrym 
końcem w pole wychodzących, których przezna- 
czeniem było bronić krzyżowym ogniem działo- 
wym łączące je kurtyny. Myślał tedy wielebny 
ojciec Ilnieki, że to są staroświeckie ostrogi. Tym- 
ezasem wojska Wszewołoda zapaliły ostrog czyli 
«strokół, albo palisadę, stanowiącą jedyne obwaro- 
wanie Dźwinogrodu, równie jak wszystkich innych 
miast w tej stronie Rusi. Na drugi dzień Dźwi- 
nogrodzianie zrobili wiec i radzili nad tem, że 
dobrzeby było poddać się Wszewołodowi; ale 
Chałdyjewicz kazał porwać trzech takich radców, 
przepiłować ich każdego ma dwie połowy I wy- 
rzucić z miasta. To poskutkowało; na drugi 
dzień bowiem Dźwinogrodzianie, „chociaż musieli 
gasić pożary, powstające w mieście od smolnych 
wieńców nieprzyjacielskich, odparli zwycięzko 
szturm i Wszewołod odszedł nie niesprawiwszy. 
Wkrótce potem, bo w lipcu umarł. Włodymirko 
używał odtąd spokoju i spokojne państwo zosta- 
wił synowi swojemu Jarosławowi. Ha. 
Państwo to obejmowało oprócz Rusi hali- 
ckiej i części Wołynia, także Podole i Poniże, 
widzieliśmy, że Włodymirko posiadał Uszycę, wi- 
dzieliśmy także, że bez przeszkód po drodze za- 
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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
9 zł 50 et. — miesięcznie 


wyłką pocztową w państwie Austrjackiem, poc 
złr.— 


rzesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg, 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji recznie 
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We Lwowie Sobota dnia 31. Października 1885. 


skutek 


obecnie w 
cy i Węgier, a przy obecnych 
taryfach nie będą w przyszłości dójść mogły do 


zachodnich Czech upadają 


konkurencji zagrani 


lepszego stanu, 60 i na rolnictwo oddziała 
szkodliwie. Rada uchwaliła poruczyć załatwienie 
tej sprawy ankiecie, złożonej z fachowych młyna- 
rzy, a na razie udzielać od wypadku do wypadku 
jedynie znaczniejszych obniżeń. 

Delegat czeski p. Iżyeki poruszył sprawę 
wagonów rolnych. Rozehodzi się mianowicie o 
to, aby jednostki, albo stowarzyszenia, miały pra- 
wo zbudować sobie własne wagony lub zażadać 
od koleji urządzenia stosownie do ich potrzeb 
wagonów, któreby oddane były do ich wyłączne- 
go użytku. Przedmioty złożone w takim wagonie 
używałyby troskliwszej opieki osób interesowa- 
nych. Rozchodzi się tu przedewszystkiem o wik- 
tuały. Nie przychodziłyby one po zaprowadzeniu 
stosownych wagonów na miejsee przeznaczenia 
tak potłuczone i uszkodzone jak nadchodzą obe- 
enie. Nadto znaczniejsza ilość drobnych produ 
centów i przemysłowców mogłaby tworzyć spółkę 
celem używania jednego wagonu, eoprzy równem 
bezpieczeństwie nieuszkodzenia przedmiotów — 
przedstawiałoby wielkie ułatwienia w czasie trans- 
portu. Rzecz naturalna, że i zaprowidowanie wię- 
kszych „miast byłoby wtedy łatwiejsze. Dosyć 
wspomnieć, że do Lwowa sprowadzają mleko z 
Sanockiego. Trudno przy takiej sprawie pominąć 
stosunek owych jednostek względnie spółek do 
kolei, Wagon zatrzymuje się w rozmaitych miej- 
seowościach nawet na obcych już linjach, a przez- 
to kolej łatwo może utracić punkt wyjścia do 
obliczenia się z innemi kolejami, gdyż odstępujące 
cały wagon nie ma wyobrażenia o wartości przed- 
miotu. Tak zwane „freie Beniitzung der Schienen* 
miałoby tu zastósowanie w całej rozciągłości. 
Nie wyklucza to jednak wcale, aby od wypadku 
do wypadku nie można odstępować całych wago- 
nów lub dozwala- używania wagonów własnych. 
Dlatego też i Rada kolejowa postanowiła, aby 
geueralna Dyrekcja kolei państwowych za pośre- 
dnictwem swoich organów wchodziła w układy 
z osobami i stowarzyszeniami i ze znacznem 
zniżeniem taryfy dozwalała podobnych 
ułatwień. 

Był jeszcze omawiany wniosek Schaupa o 
zniżenie taryfy dla miodu i koniczyny. Wniosek 
ten upadł, a z Polaków głosował za nim jedynie 
p. Piotr Gross wychodząc ztej słusznej zasady, 
że koniczyna i miód nie są wprawdzie towarami 
rolnemi, ale z rolnictwem w ścisłam pozostają 
związku. Jeżeli zresztą eo do koniczyny np. 
Austrja eksportuje 12.000 cetnarów, podczas gdy 
import z zagranicy wynosi 36.000 cetnarów, więc 
widocznie taryfy są bardzo wygórowane. 

W ogóle wypada eo do taryf zaznaczyć, że 
Rząd na fałszywem stoi stanowisku oglądając się 
zbyt gorliwie za najwięxszemi dochodami z kolei 
państwowych. Jeżeli bowiem dążenie do upaństwo- 
wienia kolei"prywatnych jest szczere (wielkie ztąd 
dla społeczeństwa wypływające korzyści od dawna 
są znane), to nie można pojąć, dla czego przez 
utrzymanie taryf wyższych, Rząd nłatwia prywa- 
tnym kolejom zbieranie znaczniejszych docho- 
dów. Dbałość o ten cel wyższy, o którym wła- 
śnie wspomnieliśmy, wymagałaby raczej, :.by ta- 
ryfy kolejowe zniżono ad minimum i przez to 
zmuszono koleje prywatne do odstąpienia Rządo- 
wi swoich praw za cenę jak nujniższą. Zresztą 
cała korzyść z przechodzenia. kolei w zarząd pań- 
stwowy polega na tem, że taryfy towarowe mogą 
być każdego czasu przez wzgląd na potrzeby 
ekonomiczne i stan materjalny poszezególnych 
krajów zniżone. Niechby myśl ta przewodniczyła 
zarówno reprezentantom Rządu jak i członkom 


jął Pryłuki leżące na granicy Podola z księztwem 
kijowskiem. Stolicą tej części jego państwa był 
Dźwinogród, Kamieniec bowiem dopiero później, 
już po śmierci Romana Mścisławicza, zaczyna w 
ogóle być wspominany. Między księztwami zaś 
przemyskiem i trębowelskiem, nie było miejsca 
na trzecie jeszcze, tj. dźwinogrodzkie księztwo. 
Przemyska ziemia sięgała aż niedaleko Lwowa, a 
na prawym brzegu Dniestru aż do rzeki Stryja, 
jak to widzimy z rozgraniczenia łacińskich dye- 
cezyj na Rusi, dokonanego z rozkazu papieża. 
Z Śrupikj strony Busk i Olesko należały już do 
Trębowli. To co leżało pośrodku, nie wystarczylo- 
by było na udział książęcy ; tak małe przestrzenie 
ziemi wydzielano chyba zasłużonym bojarom, jak 
n. p. Pakosławowi Lubaczów +°). 

, Od roku 1146 nie ma w kronikach ruskich 
wzmianki 0 Dźwinogrodzie aż do ezasu zaburzeń, 
które nastąpiły po śmierci wielkiego Romana i 
podczas małoletności syna jego Daniela. Teraz 
znowu czściej wspominany bywa Dźwinogród, ale 


u) Przy działach między książętami znajdujemy cza- 
sem Dźwinogród połączony z Haliczem, a czasem z Trę- 
bowlą. Nigdy zaś nie tworzy on jednej dzielnicy z Prze- 
myślem, bo terytorjum jego z terytorjum przemyskiem nie 
sąsiadowało. , . s z 

Wszystkie cztery udziały książęce na Rusi halickiej 
były mniej więcej równe co doobszaru; jeden może prze- 
myski, jeżeli nie był od północy i zachodu nszczuplonym 
przez Lachów, miał nieco większą rozległość. Obejmował 
on późniejsze „eyrkuły* galicyjskie: przemyski, rzeszow- 
ski, sanocki, samborski, część stryjskiego, część żółkiew- 
skiego aż po rzekę Tanew wzdłuż całego jej biegu. Do 
Halicza należała część „cyrkułu* stryjskiego i cyrkuły : 
lwowski, brzeżański, stanisławowski i kołomyjski, Księztwo 
trębowelskie obejmowało „cyrkuł* tarnopolski z kawał- 
kiem brzeżańskiego i stanisławowskiego (gdzie Kozowa 
i Buezacz) większą część „cyrkułu* złoczowskiego, pół- 
nocną część ezortkowskiego (po Czortków i Husiatyn) 
a nakoniec powiat krzemieniecki na Wołyniu i północno- 
zachodni róg obecnej gubernji podołskiej. Księztwo dźwi- 
nogrodzkie obejmowało Podole i Poniże, z miastami 
Uszycą, Bakotą itd. Był to więe udział wcale znaczny, i 
ujmowały mu tylke wartości częste napady najpierw Pie- 
czyngów a później Połowców. Zachodnia granica księztwa 
p zzenyskog? według wszelkich wskazówek, szła od źró- 

eł Tanwi działem wód, t.j. Horajami, aż w okolicę 
Lwowa, a ztąd aż do Dniestru grabietem dzielącym 
Zubrkę od Boberki. Od Lwowa do źródeł Lipy było tery- 
torjum, należące już do Halicza; dalej zaś na wsehód 
terytorjum trębowelskie. Po zjednoczeniu księztwa pod 
jednym monarchą i założeniu Lwowa, granice te doznały 
znacznej zmiany. 
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Rady kolejowej, a może otrzymałby Wydział kra- 
jowy pomyślniejszą odpowiedź na zapytanie, co 
się stało z rezolucją Sejmu w sprawie taryf ko- 
lejowych. Wpłynęłoby to niewątpliwie bardzo 
zbawiennie na nasze stosunki. 


Wybory do Sejmu. 


Wybór posła na Sejm krajowy z kurji wiel 
kięj własności obwodu krakowskiego, odbył 
się w Krakowie wczoraj o godzinie 11. przed po- 
łudniem. Posłem wybrany został deputowany do 
Rady państwa prof. dr. Michał Bobrzyński. 

Z kurji wielkiej posiadłości w Stanisławowie 
wybrany został posłem na Srjm krajowy p. Sta- 
nisław Brykczyńsk.. 

„ Z kurji wielkiej własności w Sanoku wybra- 
ny został posłem na Sejm krajowy Zygmunt 
Kozłowski 56 głosami na 96 głosujących. 

Wezoraj odbyło się powtórne głosowanie na 
posła sejmowego z miasta Stanisławowa. Głosu- 
jących 550. Halpern Hersz otrzymał 240, Ka- 
miński 220, Zgórski 98 głosów. Ponieważ 
absolutna większość wynosi 276, przeto nikt jej 
nie otrzymał. Dziś ściślejsze głosowanie między 
Halpernem a Kamińskim. 


Petycja 
do Sejmu w sprawie zmiany ustawy szkolnej 
z d. 2. maja [873 r. Tytuł IV. 
Wysoki Sejmie ! 

Z polecenia XIX. walnego Zgromadzenia To- 
warzystwa pedagogicznego w Przemyślu, przed- 
kłada Zarząd główny tegoż Towarzystwa umoty- 
wowaną prośbę o zmianę tytułu IV. ustawy szkol- 
nej z dnia 2. maja 1873 r. 

Niewątpliwam jest, iż nauczyciel ludowy, na- 
wet dawniejszej daty, tylko bardzo wyjatkowo 
może doczekać się lat służby, wymaganych w tyt. 
IV. art. 34. Usiawy z dnia 2. maja 1873. Nie 
mówimy.już o nauczycielach, którzy kończą se- 
minarja, a po trzech latach poddaja się dopiero 
egzaminowi kwalifikacyjnemwu. Jeżeli zaś który z 
nich chee koniecznie uzyskać emeryturę, to wy- 
pada mu służyć mimo sił, zupełnie już pracą 
starganych, dla władz szkolnych zaś powstaje 


, moralny obowiązek zatrzymywania przy szkołach 
„ ludzi, którzy już nie mogą należycie pełnić swych 


czynności, i którzy powinniby, uzyskawszy chleb 
dobrze zasłużony, ustąpić miejsca młodszym si- 
łem. W średnich szkołach i wyższych zakładach 
naukowych oznaczono czas służby na 30 lat, u- 
znając słusznie, iż praca nauczyciela tak jest cież- 
kg, tak wszelkie siły wyniszczajacą, że dłuższej 
służby wymagać niepodobna, a uwzględnić nale- 
ży także, Że nauczyciel ze starganemi siłami 
szkole zamiast pożytku raczej szkodę przynosi. 
Inna to jest rzecz siedzieć sędziwemu urzędni- 
kowi w biurze aad referatem, a inna starcowi z 
młodem pokoleniem pracować. Dzisiaj nauczycie- 
le obowiązani są do dłuższych studjów i trudnych 
egzaminów i wstępują do zawodu nauczycielskie- 
go w dojrzałym już wieku. Licząc bowiem, że 
ktoś w 12. roku życia kończy szkołę ludowa, w 
wydziałową lub niższe klasy szkoły średniej, a 
w 20. seminarjum, wstępuje on z Świadectwem 
dojrzałości w 21. roku życia jako praktykant lub 
pomocniczy nauczyciel (zastępca) do zawodu na 
uczycielskiego, a po trzech latach poddaje się 
egzaminowi kwalifikacyjnemu. Wprawdzie może 
on być zamianowany prowizorycznym nauczycie- 
lem, ale w obee bardzo niskiej dotacji posad fi- 
ljalnych i drugorzędnych posad nauczycielskich, 
a wreszcie niepawneżo stanu klas równorzędnych, 
nauczyciele muszą pozostawać długo na bezpła- 
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tnej praktyce, albo często bez własnej winy mie- 
wają przerwy w służbie, które sprawiają, że pe- 
wna liczba lat faktycznie w zawodzie nauczyciel- 
skim spędzonych, odpada im przy wymiarze e- 
merytury. 

Dodać należy, że nauczyciałe ludowi u nas 
pochodzą przeważnie z klas niezamożnych i w 
skutek tego już jako uczniowie seminarjów nau- 
czycielskich targają swe siły żmudnem zarabia- 
niem na chleb powszedni, a wstąpiwszy w za- 
wód nauczycielski walezą również z niedostat- 
kiem, zanim po długich zabiegach osiągną co- 
kolwiek korzystniejsze stanowisko. Nadto dzisiej- 
sza metoda nauczania, zmuszająca nauczyciela do 
ciągłego zajmowania się młodzieżą, i przepełnie- 
nie klas, dawniej niebywałe, czynią pracę nau- 
czyciela o wiele żmudniejszą. Wszystkie te oko- 
liczności sprawiają, iż dziś siły nauczyciela mu. 
szą się wcześniej zużywać, niż dawniej. 

II. Przystępujemy teraz do paragrafów tytu- 
łu IV., omawiajęeych zaopatrzenia wdowy po 
zgonie nauczyciela. W smutnem obeenem poło- 
żeniu materjalnem nie może nauczyciel ze szezu- 
płej swej płacy nawet tyle zostawić gotówki, by 
z niej najkonieczniejsze nawet wydatki pogrze- 
bowe opędzić można, nie mówiąc już o lekarzu, 
aptece itd. Rozpaczliwe jest też częstokroć poło- 
żenie wdowy po nauczycielu, która, gdy z kil- 
korgiem sierót zostanie, nie może myśleć nawet 
o jakiembądź, chociażby nawet praktyecznem ich 
wykształceniu i podaniu im chociażby najskrom- 
niejszege sposobu do życia. Z przytoczonych po- 
wodów upraszamy: 

Wysoki Sejm raczy przy rewizji Ustawy z 
d. 2. maja 1873 o prawnych stosunkach stanu 
nauczycielskiego w publicznych szkołach ludo- 
wycl w tytule IV. następujące poczynić zmiany: 

„Art. 34. (zmiana ust. 2.) Po 30-letniej nie- 
przerwanej służbie nie można żadnemu nauczy- 
cielowi odmówić stałego przeniesienia w stan 
spoczynku na jego własne Żądanie.* 

„Art. 42. (zmiana ust. 1.) Wdowie po nau- 
czycielu, który służył lat 10 albo więcej, należy 
się roczne zaopatrzenie, wynoszące połowę osta- 
tniej płacy zmarłego, w każdym wypadku nie 
mniej od */, ostatniej jego płacy, o ile takowa 
miała się liczyć przy wymiarze emerytury.“ 

„Art. 48. (zmiana ust. 1.) Wdowa, mająca 
prawo do zaopatrzenia, otrzyma na każde po 
zmarłym mężu pozostałe dziecko dodatek na wy- 
chowanie, który tak należy wymierzyć, aby zao- 
patrzenie wdowy wraz z wszystkimi dodatkami 
nie przewyższało połowy ostatniej płacy męża. 
Jeżeliby jednak przyznane dodatki na wychowa- 
nie dzieci z powodu większej ilości potomstwa 
nie były dostateczne, może Rada szkolna kra- 
jowa takowe do */, części płacy męża podnieść.“ 

„Art. 47. (zmiana). Po każdym nauczycielu 
należy się wdowie i pozostałym sierotom kwartał 
pozgonny, równający się *|, części pobieranej 
przez zmarłego płacy.* 

Z Zarządu Głównego Towarz. Pedagogicznego. 
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Delegacje wspólne. 

Na onegdajszem posiedzeniu wojskowej ko- 
misji Delegacji węgierskiej, omawiano 
znane twierdzenie Knotza, wygłoszone w Izbie 
deputowanych Rady państwa co do rzekomych 
niesnasek narodowościowych w armji i eo do 
rozporządzeń, jakie rzekomo miał wydać p. 
minister wojny, w eelu zażegnania tych niesna- 
sek. JE. p. minister wojny hr. Bylandt-Rheidt 


złożył następnie takie same oświadczenie, jakie. 


było zawarte w jego piśmie, wystosowanem do 
hr. Taaffego i  odezytanem przez p. prezy- 


zawsze w sposób taki, że bardzo trudno znaleść | nie, że rzeka, która pod Dźwinogrodem wpada do 


w nim jakiekolwiek wskazówki eo do położenia 
grodu. Wskazówek takich nie dają bynajmniej 
pochody Węgrów, mieli oni bowiem swój osobny 
system wojowania. Karpaty przebywali zazwyczaj 
w Sanockiem. Pewnego razu poszli najpierw pod 
Jarosław, a dopiero zdobywszy go, ruszyli ku 
Przemyślowi. Na Halicz uderzali na samym koń- 
cu, zawejowawszy poprzednio wszystko co leżało 
na północy i na wschodzie, ażeby Halicz znikąd 
pomocy otrzymać nie mógł. W jednym tylko wy- 
padku dosyć wyraźnie zdaje się być mowa o dwóch 
różnych Dźwinogrodach. Król węgierski Andrzej 
zdobywszy Przemyśl, nie chce sam iść do Hali- 
cza, ponieważ przepowiedziały mu wróżki (woł- 
chwy), że gdy ujrzy to miasto, wnet umrze. Za- 
trzymuje się tedy u Dźwinogrodu, czy w Dźwi- 
nogrodzie, a wojska wysyła pod Halicz. Po ich 
powrocie uderza na księztwo trębowelskie i zdo- 
bywa jeden jego gród po drugim, w końcu zaś 
zwraca się ku księztwu dźwinogrodzkiemu i zdo- 
bywa Dźwinogród — oczywiście Dźwinogród nad 
Dniestrem, a nie ten w którym poprzednio stał 
bez przeszkody. 

Drugą wskazówkę topograficzną znajdujemy 
pod rokiem 1211, kiedy wszystko co żyło, Ruś, 
Węgrzy i Polacy rzucili się na nieszczęsnych 
Igorowiezów, z których Roman panował w Dźwi- 
nogrodzie. Wszyskie kroniki opisując bitwy pod 
miastem tem stoczone, mówią, że miały one miej- 
sce na drugim brzegu rzeki Luty albo Lutej. 
Zubrzycki radzi sobie z ta zagadka, formułka: 
każełsia, że to była Biłka. Ks. Ilnieki także nie 
wiele sobie zadaja pracy z tym nowym szczegó- 
łem, i pisząc o rzece Lutej, idòdaje poprostu w. 
nawiasie, Biłka. Wszystko to robi się gwoli 
mniemaniu, jakoby u Dźwinogrodu podlwowskiego 
płynęła jaka rzeka Biłka. Tymczasem nie ma i 
tam żadnej Biłki, a już eo do nazwy Luta, da- 
remnie szukamy jej śladu w całej podlwowskiej 
okolicy. Znajdujemy natomiast u Dźwinogrodu 
podolskiego wieś Łatkowce nad Dźwiniaczką, któ- 
ra w lustracjach starostw nazywa się zawsze 
Imtkowce, '*) i tak jest zapisaną jeszcze w lu- 
stracji z r. 1765. Nasuwa się tedy przypuszcze- 


13) Przypominam, że przed najazdem waregsko-ruskim, 
Podole, wedug Nestora, było ziemią Słowian Lutykó w. 
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Dniestru, nazywała się dawniej Lutą, i że od 
niej wieś nazwano. Ma ona spad bardzo znaczny, 
bo wytryska na wysokości 308 metrów, a po 10 
kilometrowym biegu, uchodzi do Dniestru na po- 
ziomie 111 metrów, spad wynosi tedy niemal 2 
na 100, i dla tego spadu nazwano ją może „Lu- 
tą" t. j. dzielną, podczas gdy rzeki wolno pły- 
nace nazwano „gniłemi*. Może być także wyraz 
luta pochodzenia wołoskiego, bo przypomina 
siedmiogrodzko-wołoską Alutę. Na wszelki wy- 
padek, kto utrzymuje. że Luta oznacza Biłkę, 
powinien to udowodnić, a następnie dopiero po- 
kazać, gdzie jest ta Biłka u Dźwinogrodu pod- 
lwowskiego, tekuszcza od Romanowa, jak powiada 
ks. Ilnieki. Raz jeszcze ostatni wspomniany jest 
Dźwinogród w kronikach ruskich pod rokiem 
1285 podezas wojny między Danielem a panują- 
cym czasowo w Haliezu kniaziem Michałem, który 
chciał Danielowi odebrać Poniże, bo Podole wraz 
z Dźwinogrodem już posiadał. Wówczas Daniel 
daremnie kusił się o zdobycie Dźwinogrodu, a to 
z powodu, że, jak powiada kronika, „Swiataja 
Bohorydycia w nem, czudnaja ikona". Dlaczego: 
by Bogarodzica więcej miała sprzyjać kniaziowi 
Michałowi niż Danielowi, na to niechaj teologia 
szuka odpowiedzi. (o się zaś tyczy cudownego 
jej obrazu, istniejącego niegdyś w Dźwinogrodzie, 
SER on się z zupełną niewiarą ze strony ks. 
Iinickiego, zapewne z tej przyczyny, iż w archi- 
djecezji halieko-lwowskiej, nie o nim niewiadomo. 
Wartoby poszukać w djecezji podolskiej, może 
tam jaki ślad się znajdzie. 

Zbadaliśmy więc równie jak ks. Ilnieki, 
wszystko cokolwiek znależć można było o Dźwi- 
nogrodzie w źródłach ruskich, i przekonaliśmy 
się, że skąpe te wzmianki w każdym wypadku 
odnosić się mogą raczej do Dźwinogrodu podol- 
skiego, niż do podlwowskiego. Pozostaje nam 
teraz nietknięta przez ruskich historyków druga 
część historji, gdzie już czerpać potrzeba wyłą- 
cznie z źródeł polskich. i 

Dżwinogród podupadł, ale niezupełnie w po- 
łowie XII stulecia. Do końca wieku XVI za- 
chował on pewne znaczenie jako miasto handlo- 
we i wspominany bywa w opisach Polski i wo- 
jewództwa podolskiego. Dopiero  Starowolski 
pierwszy pomija go milezeniem, już bowiem od 
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denta ministrów na posiedzeniu Izby deputowa- 
nych, a według którego rozporządzenia podobne 
nie było nigdy wydanem i wydanie jego nigdy 
nie było potrzebnem. Członek Delegacji, brabia 
Bevethy, podziękował za to oświadezenie i uczy- 
nił wniosek, ażeby takowe zostało wciagnięte do 
spravozdania komisyjnego. Ale komisja uchwaliła 
zgoła nie nie wspominać w sprawozdaniu o tej 
sprawie. | 

W dyskusji nad wnioskiem rządowym co do 
podwyższenia kwoty stypendyjnej dla kandydatów 
na wojskowych lekarzy, a mianowicie z kwoty 
16.500 zł. na kwotę 58.500 zł., przyczem jadnak 
z powodu równoczesnego zwinięcia kursu medy- 
cznego dla wojskowych lekarzy, kosztującego 
88.170 złr., faktyczne wyższe wydatki wynosiłyby 
tylko 3.830 złr., uchwaliła komisja wykreślić 15 
stypendjów reprezentujących kwotę 5.500 zł. tak, 
ż8 zamiast powyższego, faktycznego podwyższenia 
wydatków, osiągnięto faktyczne zaoszczędzenie 
kwoty 1670 zł. 

Z wyjątkiem tej małoznaczącej zmiany ze- 
zwoliła komisja na wszystkie inne, nawet naj- 
ważniejsze podwyższenia, o ile były już przedy- 
skutowane na onegdajszem posiedzeniu komisji. 


Rewolucja rumelijsko-bułgarska. 


. Wiedeński Fremdenblatt donosi z Aten, że 
Uniwersytet tamtejszy będzie przed rozpoczęciem 
kampanji zamknięty, gdyż prawie wszyscy słu- 
chacze zaciągnęli się w szeregi ochotnicze. 
Wszystkie korpusy ochotnicze, a między nimi 
także falanga narodowa, otrzymały królewskie 
sztandary wojskowe, 

Eatrablatt dowiaduje się, że nota zbiorowa 
mocarstw przyrzeka Serbji przywrócenie status 
quo ante. żąda jednakowoż od niej poprzedniej 
demobilizacji. Serbja jednak nie chce się zgo- 
dzić na rozbrojenie przed przywróceniem status 
quo ante. ' 

Półurzędowy budapeszteński Nemzet donosi 
z Wiednia, że wszystkie mocarstwa godzą się na 
przywrócenie pierwotnego stanu,  Kategoryczne 
to twierdzenie należy jednak przyjąć cum grano 
salis. Austro-Węgry, Niemey, Rosja i Włochy 
są bowiem tego zdania, że mocarstwa powinne 
się także zgodzić na środki przymusowe, za po- 
mocą których należałoby wykonać uchwały kon- 
farencji, podezas gdy Francja, a jak się zdaje 
także i Anglja, nie cheą nie wiedzieć o egzeku- 
cji, zostawiając Porcie przeprowadzenie uchwał 
konferencji. 


Przedmiotem obrad pierwszego posiedżenia 
konferencji w Stambule ma być kwestja wystoso- 
wać się mającego do Porty wezwania, w celu 
przywrócenia we wschodniej Rumelji status quo 
ante’ stosownie do traktatu berlińskiego. Militar- 
ne zarządzenia Porty trwają ciągle. Liczbę roz- 
porządzalnego wojska o bliczają na 150 tysięcy 
żołnierzy. 

Do N. fr. Pr. donoszą z Niszu: Ponieważ 
napewne można przewidzieć, że we wschodniej 
Rumelji status quo ante nie będzie przywrócony, 
przeto odbywają się tu pr zygotowania na wszelką 
ewentualność. Patrole bułgarskie, które zabłąkały 
się na terytorjum serbskie, zostały ujęte i przy- 
trzymane. 

Z Belgradu donoszą: Dywizja dunajowa u- 
dała się z Niszu do Palanki. Dywizja Driny jest 
w Niszu. 

W urzędowych sferach tureckich obawiają się, 
że konferencja spełznie na niezem w obee nie- 
poroznmień między Anglją a Rosja. 
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końca XVI wieku handel europejski zwrócił się 
był na inną drogę. (Ob. „Zameczki Podolskie* 
dr. Antoniego J.) Wyrastały też odtąd jedne 
po drugich miasteczka prywatne między Seretem 
a Zbruczem, bo to zwiększało dochody ich dziedzi- 
ców; o Dżwinogród zaś, starostowie widocznie 
nie bardzo dbali. Upadku jego nie można przy- 
pisywać wyłącznie zniszczeniu i spaleniu miasta 
przez Mongołów. Ruś paliła się co roku, i co 
roku budowała się na nowo, jak widzimy z kro- 
nik, w których zanotowano między innemi prze- 
szło sto pożarów Kijowa. Mongołowie spalili i 
Zniszczyli wszystko, na co natrafili, ale wszystko 
to podniosło się jakoś później. Dźwinogród jeden 
po części tylko nie podniósł się na nowo, bo wkrótce 
po śmierci Romana Mścisławicza, występuje Ka- 
mienie jako główne miasto Podola. Wasyl, 
brat Daniela, siedzi w Kamieńcu, który da- 
wniej służył tylko za schronienie łotrzykom 
wołoskim, a  przydatniejszy był na gród ksią- 
żęcy z powodu  warowniejszego swojego po- 
łożenia. Dźwinogród pela był stolicą sta- 
rostwa wcale znacznego, podezas gdy Dźwinogród 
podlwowski nigdy królewszczyzną nie był, o ile 
tego dójść można z aktów. Nie należał nawet 
do żadnego większego kompleksu dóbr, gdyż roz- 
legły majątek podlwowski należący dziś do Al- 
reda hr. Potockiego i ciągnący się niemal od 
goscinea stryjskiego i rogatki Zielonej we Lwo- 
wie, aż pod Złoczów, zjednoczony został znacznie 
poźniej. Jeszcze w XV stuleciu znajdujemy 
szlachtę wioskową, piszącą się z Romanowa, z 
Wyżnian, z Poluchowa. Stare Sioło za Jagiełły 
i Warneńczyka było własnością Zawiszy, który 
tam fundował kościół, Pod koniec XV stulecia 
posiadają Stare Sioło Tarnowscy, których dzie- 
dziezka wnosi te dobra wraz z całą fortuną w 
dom książąt Ostrogskich. Po tych wygaśnięciu 
dopiero, Sieniawscy stwarzają ów wielki kompleks 
dóbr, który od nich dostaje się Czartoryskim,. od 
tych Lubomirskim, a od tych Potockim. 


(Dok. nast.) 


Zerwana przyjażń. 


Bułgarowie nie żenują się wcale w okazy- 
waniu wstrętu swego ku Rosji. 
Charakterystyczne pod tym względem szeze- 

góły znajdujemy w opowiadaniach korespondenta 
Now. wrem. z Sofji. Utrzymuje on, że wiadomo- 
ściom, jakoby w kołach bułgarskich, solidarnych 
z Rządem i z dokonanym przewrotem objawiało się 
teraz pewne przygnębienie, — wcale dawać wia- 
ry nie należy. Przeciwnie, sprawcy zamachu bar- 
dzo są pewni siebie i prześladują bez litości wro- 
gów obecnego porządku rzeczy. „W bieżącej 
chwili, — mówi korespondent, — jesteśmy ;tutaj 
w stanie oblężenia ; ciągle słychać o aresztowa- 
niach, lub wywożeniu osób przychylnych Rosji. 
W mieście nie ma żadnej innej włsdzy jawnej, 
prócz policyjnej, lecz istnieje niby jakaś Rada 
tajna, która śledzi i ściga wszystkich i wszystko, 
co jest podejrzanem z jej punktu widzenia. Tak 
np. w tych dniach były redaktor gazety Sredec, 
doktor Danew i pomocnik jego, obaj znani ze 
swych sympatyj ku Rosji, mieli zamiar udać się 
do Filipopola, lecz schwytano ich w drodze i wy- 
słano na miejsce pobytu, a teraz podobno mają 
być nawet wkrótce z kraju wydaleni.* Niedawno 
takiż los spotkał „wojewodę“, Pekę Pawłowicza, 
który demonstracyjnie oświadczył, że nie będzie 
bił się wcale, skoro Rząd rosyjski zabronił słu- 
żyć nadal w wojsku bułgarskiem swoim oficerom. 
Wsrótee potem zawiadomiono byłych członków 
Rządu rumelijskiego, pp. Bobczewa i Mandżaro- 
wa, Że zostaną niezwłocznie wywiezieni. Obaj 
prosili konsula rosyjskiego, aby ich wział pod 
swoją opiekę i wyjednał dla nich pozwolenie po- 
zostania w Sofji, choćby przez jedna dobę, ale 
otrzymali odpowiedź, że wszelkie orędownictwo 
konsulatu rosyjskiego raczej mogłoby im tylko 
zaszkodzić, i że lepiej zrobią, jeśli zwrócą się 
ze swoją prośba do konsulatu austrjackiego lub 

angielskiego. „Nie wiem — pisze korespondent 
Now. Wrem. — kto im ostatecznie dopomógł, 

ale słyszałem, że nie będą wysłani do jutra.“ 

Uwięziono także znanego na półwyspie agitatora, 
Stefana Petranowicza, rodem z Dalmacji, o któ- 

rego działalności tenże sprawozdawca (raz. Pet. 
podaje kilka zajmujących szczegółów. Petrano- 

wicz wychował się w Czarnogórze i ukończył 
tam seminarjum. Zjednawszy sobie łaski dworu, 

był on najpierw sekretarzem, a następnie adju- 
tantem księcia czarnogórskiego, Mikołaja, po ro- 
ku zaś 1862. udał się do Austrji, celem agitowa- 
nia tamecznych Słowian, lecz niebawem dostał 
się w raz z żoną i jej siostrą do więzienia. Od 
r. 1864 osiadł w Bosnji i Hereogowinie. gdzie 
przebywając w charakterze dziennikarza, przez 

lat pietnaście zajmował się agitacją przeciw Tur- 

kom. W r, 1878. musiał uciekać z Serajewa przed 
Austrjakami, i schronił się do Serbji, zkąd Ga- 

raszanin, zostawszy ministrem, kazał go wy- 

wieźć na granicę bułgarską. W Austrji skazano 

Petranowicza zaocznie na karę Śmierci, a Rząd 

serbski patrzy nań jak na zbrodniarza stanu, z 

powodu zażyłości jego z Risticzem i z metropo- 

litą Michałem. Ten ostatni w zeszłym roku udzie- 

lił mu pomoc materjalną, której doznawał też 

Petranowicz w różnych czasach i od słowianońi- 
lów rosyjskich, sam bowiem, pomimo zdolności 

literaekich, nie może zarobić piórem na dostate- 

ezne utrzymanie swej rodziny. Gdy teraz areszto- 

wano go w Sofji, konsul rosyjski odmówił wsta- 

wienia się swego i za nim, ponieważ, jak wprost 

powiada korespondent Now. Wr., wobec teraź- 

niejszych stosunków rosyjskich z Rządem bułgar- 

skim, o jakiembądź prywatnem oddziaływaniu 

myśleć nawet nie można. Byli ministrowie, Dra- 

gan, Cankow i Suknarow, oczekują także wy- 

wiezienia. 


Wydalanie z Prus. 


Jeden z poznańskich nieszczęśliwych braci 
naszych skazanych na wydalenie, postanowił mi- 
mo udzielonej mu prolongacji nie czeknjąc na 
ostateczny termin udać się do Królestwa, zkąd 
się przed dwudziestu laty wydalił, W tym więc 
celu tydzień temu opatrzony świadectwem pru- 
skiej policji udał się do Aleksandrowa. Tam za- 
ledwie przybył, żandarmi zaprowadzili go do od- 
dzielnego pokoju i zamknęli na klucz. Naczelnik 
zaś żandarmów oświadczył mu, iż nie może go 
przyjąć, bo skoro w monarchji pruskiej przeby- 
wał lat dwadzieścia, przyjętym do Królestwa być 
nie może, utracił bowiem już poddaństwo rosyj- 
skie i dla tego pierwszym pociągiem idacym do 
Prus będzie odesłanym. I tak się też stało. Za 
nadejściem pociągu idącego do Torunia wsadzono 
go do wagonu i nazad zwrócono. 

Obchodzono się z nim podczas zatrzymania 
go w Aleksandrowie bardzo grzecznie, niegrzecz- 
nie tylko wyrażano się o wydalaniach. 


"KRONIKA. 


Iaoów dnia 30. października. 

Wiadomości z dworu. Dnia 28. bm. przy- 
była cesarzowa Elżbieta do Korfu, zkąd wy- 
jedzie w sobotę albo w niedzielę wprost do Gó- 
dólló, gdzie zabawi przez czas dłuższy. Zdaje się, 
że i cesarz przybędzie tam na dwa dni. 

Wiadomości osobiste. Stan zdrowia marszałka 
Zyblikiewiceza polepszył się; trwa tylko jeszcze 
uporczywy kaszel, i z tego powodu p. marszałek 
nie wychodżi z mieszkania, zawiaduje jednak spra- 
wami Wydziału krajowego i przewodniczy przy- 
gotowaniom do Sejmu. — W zdrowiu p. Artura 
Bartelsa, znanego humorysty i piosnkarza, o 
którego ciężkiej chorobie donoszono, nastąpiło w 
dniach ostatnich polepszenie. — Włodzimierz hr. 
Ledóchowski, syn Antoniego, zmarłego dnia 
21. lutego br., właściciela Lipnicy pod Bochnią, 
stryjecznego brata ks. kardynała i arcybiskupa, 
przyjęty został obecnie do seminarjum duchownego 
w Tarnowie. — Profesor Rohling miał d. 27. 
bm. posłuchanie u ministra oświaty. — Ambasador 
angielski na dworze wiedeńskim, sir August Pa- 
get, wyjechał d. 28. bm. za urlopem do Anglji. 
Otrzymany dawniej już urlop odroczył on z po- 
wodu zawikłań na Wschodzie. 

Nekrologja. We Lwowie zmarła wczoraj Ma- 
tylda Wereszczyńsk a, wdowa po śp. Michale, po- 
wszeclinie szanowanym doktorze medycyny, a matka 
Józefa, członka Wydziałn krajowego. Liczyła lat 
63. Pogrzeb odbędzie się jutro o godz. 3. popoł. 
z domn przy ul. Trybnnalskiej L 1. — Hr. Emilja z 
Tewickich Baworowska, właścicielka kopeczy- 
nicekiego i boreckiego klucza, wdowa po śp. Jó- 
zefie, zmarła d. 22. bm. w Kopeczyńcach w 86 
roku życia. Stanisław hr. Ostrowski po 
kilkotygodniowych cierpieniach zakończył życie 
wczoraj w Krakowie. Syn Tadeusza i Zofji z Mi- 
chałowskich, synowiec Władysława Ostrowskiego, 
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marszałka Sejmu 1831 r., kształcił się śp. Stani- 
sław za granicą w zawodzie technicznym, a po- 
wróciwszy do kraju, zużytkował wiadomości inży - 
nierskie przy budowie kolei warszawsko-terespol- 
skiej. Ożeniwszy się przed dwunastu laty w Wiel- 
kopolsce z Julją Mańkowską, wnuczką jenerała 
Dąbrowskiego, osiadł w dobrach Kościelec pod 
Krakowem. Po zgonie śp. Adama hr. Potockiego, 
wybrany prezesem Rady powiatowej ehrzanowskiej, 
pełnił obowiązki z wielką gorliwością i taktem. 
Ustąpił z tego stanowiska, gdy opuścił okolicę, 
przeniósłszy się do nowonabytego majątku w Pro- 
szowskiem w Królestwie Polskiem. 

Kalendarz. Sobota (31.): Wolfganga b. — 
Godzimira. Wschód słońca '0 godz. 6. min. 51, 
zachód o godz. 4. min. 35. 

Kalendarzyk myśliwski. W paździer- 
niku wolno polować na kozły, jelenie, zające, lisy, 
jarząbki, cietrzewie, głuszce, bażanty i kuropatwy, 
dropie i pardwy, przepiórki i dzikie gołębie, i na 
ptaetwo wodne i błotne. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 24. bm. odbył 
się w Krakowie ślub p. Stanisława Skrzyszow- 
skiego, syna śp. Franciszka i Jadwigi z Hem- 
plów Skrzyszowskich, obywateli ziemskich z Prze- 
myskiego, z panną Marją Ruebenbauerówną, 
córką Franciszka Ruebenbanera i Augusty z Du- 
nikowskich, właścicieli dóbr Proszówek i Krzyża- 
nowie małych. 

Dla wdowy z trojgiem dzieci otrzymaliś my 
od p. J. D. z Sokołowa 1 złr. 50 ct. 

Ż kolei Karola Ludwika. Wagony sypialne, 
kursujące dotychczas przy pociągach kurjerskich, 
kursować będą podczas sezonn zimowego przy po- 
ciągach pospiesznych Nr. 1. i 2. 

Pociągi kurjerskie na kolei Karola Ludwika 
przestaną kursować od dnia 31. bm. — tak, że 
jnż d. 1. listopada nie odejdzie pociąg nr. 3 z 
Krakowa do Lwowa, ani też nie przybędzie tam 
pociąg nr. 4 ze Lwowa. Natomiast zaś pociągi 
lokalne, kursujące obecnie między Krakowem a 
Rzeszowem będą kursować od dnia 1. listopada 
między Krakowem a Lwowem, tak iż pociąg nr. 
17 odchodzący o godz. 6 min. 12 rano według ze- 
garu budapeszteńskiego, dojdzie z dniem 1. listo- 
pada aż do Lwowa, zaś pociąg nr. 18 przycho- 
dzący do Krakowa o godz. 8 min. 20 wieczór, 
przyjdzie dnia tego jnż ze Lwowa. 

Awans listopadowy. (Ciąg d) Podporuczni- 
kami w rezerwie mianowani kadeci: Karol Adam 
(95), Józef Piątkowski (90), Szymon Schleicher, 
Apolinary Ostaszewski i Adolf Lilien (24), Hen- 
ryk Brodziński (95), Leonard Gabriel (91), 'Fadensz 
Wrześniowski (57). 

W kawalerji mianowani porucznikani; Karol 
Kolarzowski, Onufry Horodyński, Fryderyk Š wistel- 
nicki, Mikołaj Lewicki, Seweryn Ziętkiewicz, Zyg- 
munt Mykulik. 

Podporacznikami mianowani: Teobalt Rutkow 
ski, Tan hr. Zborowski, Jan hr. Koziebrodzki. 

W artylerji mianowani kapitanami I. klasy: 
Józef Seegin, Karol Studniczka. Kapitanami IT. kl.: 
Samuel Kallinic, Hipolit Radziński. 

W inżynierji mianowany kapitanem Aleksan- 
der Ziembicki. 

W korpusie policyjnym mianowany kapitanem 
Robert Franz. 

W andytorjaćie mianowani kapitanami : 
ciszik Niżałowski, Władysław Dąbrowski, 
njusz Daszkiewicz, Zygmunt Dworski. 

Porncznikiem Roman Łotocki. 

(Dok. nastąpi.) 

Komitet dla wzniesienia pomnika śp. Tadeu- 
szowi Żulińskiemu uprasza osoby posiadające ar- 
kusze subskrypeyjne na składkę we wspomnionym 
celn, ażeby arkusze wraz z pieniędzmi zebranemi 
raczyli złożyć na ręce dra B. Goldmanna do 15-go 
listopada 1885, 

Zapomogi. Adolf bar. Jorkasch-Koch, wyko- 
nywnjąc przysługujące mu prawo rozdawnictwa zapo- 
móg z fundacji swego imienia dla wdów i sierot 
po urzędnikach skarbowych, udzielił w roku bie- 
Żącym między innemi wsparcia: 1. Eleonorze Ami- 
rowiczowej, wdowie po olicjale podatkowym : 2. An- 
toninie Breitowej, wdowie po adjankcie podatko- 
wym: 3. Panlinie Czartoryskiej, wdowie po asy- 
stencie kancelaryjnym, i 4. Wiktorji Tudwi ;owej, 
wdowie po adiuakcie podatkowym, każdej z nich 
po 27 zł. 65 et. 

Prawo jednorocznej służby w wojsku. Mini- 
sterstwo obrony krajowej, w porozumionin z pań- 
stwowem Ministerstwem wojny, przyznało uezniom 
średniej szkoły rolniczej w Czernichowie, na równi 
z uczniami wyższych gimnazjów i wyższych szkół 
realnych, prawo jednorocznej służby ochotniczej 
w wojsku z tem zastrzeżeniem, iż tylko tacy ucz- 
niowie tej szkoły nprawnieni będą do wspomnionej 
slnżby, bez składania przepisanego egzaminu, któ- 
rzy przed wstąpieniem do zakładn Czernichowskie- 
go z dobrym postępem ukończyli niższe gimnazjum 
albo niższą szkołę realną, a następnie także też 
szkołę rolniczą. 

Prezentę na opróżnione gr.-kat. probostwo 
regiae collationis w Żegestowie nadało Namiest 
nictwo ks. Grzegorzowi Sprysowi, zawiadowcy 
gr.-kat. kapeianji w Nanowie. 


Stypendja dla leśników. Pan minister rolni- 
ctwa oznajmił Komitetowi galic. Towarzystwa go- 
spodarskiego, że z zastrzeżeniem konstytncyjnej 
aprobaty wstawiać będzie do bndżetu, jak długo 
tego potrzeba, w każdym zaś razie przez pięć lat 
po 1.200 złr. na stypendja dla leśników z Galicji. 
Reskrypt ministerjalny określa zarazem sposób roz- 
dzielania tej kwoty. Dwa stypendja po 450 złr. 
otrzymywać będą corocznie galicyjscy słuchacze 
wiedeńskiej akademji rolniezej, uczęszczający na 
kurs leśnictwa. Pozostała kwota 300 złr. przezna- 
czoną zostaja na stypendjum dla ukończonego słu- 
chaczn wspomnionej akademji, któryby przygoto- 
wać się chciał do drugiego egzaminu państwowego. 
lub do egzaminu na nanczyciela w średniej szkole 
gospodarstwa lasowego, W danym razie otrzymać 
może to stypendjum także leśnik, który po ukoń- 
czeniu stndjów odbyć pragnie podróż naukową dla 
dalszego kształcenia się w swoim zawodzie. 


Sprawy pocztowe. Telegrafują nam z Wie- 
dnia, że urząd pocztowy w Sanoku zamieniony zo- 
stał rozporządzeniem Ministerstwa handlu na rzą- 
dowe Biuro pocztowe i telegraficzne, które ma 
obecnie prawo przyjmowania przekazów zwyczaj- 
nych do wysokości 1000 złr. (do Wiednia i Buda- 
Pesztu 5000 złr.), a telegraficznych przekazów do 
500 złw. 

Z powodu wypadków wscehodnio-ramelijskich 
zastanowioną została przesyłka listów pieniężnych 
z Austrji przez Bułgarję do Tnreji. Przesyłkę tę 
zaprowadzono dopiero w lipcu roku bieżącego. 

Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się wczoraj 
o godz. '/,5 na ul. Gródeckicj. Na wozie nałado- 
wanym sprzętami siedziały dwie kobiety z dziec- 
kiem. W tem spłoszyły się konie i zaczęły unosić 
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wóz, który w końen się wywrócił. Jedna z siedzą- 
cych na nim kobiet spadła z dzieckiem na bruk, 
nie odniosłszy jednak żadnego uszkodzenia, drugą 
przewaliły sprzęty tak nieszczęśliwie, że nieprzy- 
tomną odesłano do głównego szpitalu. Nazywa się 
ona Małgorzata Dreher. Dowiadujemy się, że nie- 
| szczęśliwa do tej chwili nie powróciła do przyto- 
mności. 

Egzamina leśników. Państwowe egzamina na 
samoistnych gospodarzy lasowych, tudzież na do- 
zorców technicznych i pomocników lasowych, od- 
będą się w ck. Namiestnictwie we Lwowie, w biu- 
rze ck. krajowego inspektora lasowego, dnia 12go 
listopada 1885 r. i w dniach następnych. Dono- 
sząc o terminie tych egzaminów, nie możemy się 
wstrzymać od uwagi, dla czego tego roku miano- 
wani zostali egzaminatorami sami c. k. urzędnicy 
leśni, gdy przecież Wydziałowi Towarzystwa leś- 
nego przysługuje prawo proponowania egzaminato- 
rów, i w ten sposób mogli byli wejść do Komisji 
leśnicy prywatni lub profesorowie szkoły leśnej. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej w 
Skomorochach, Tadeusza Ostrowskiego, rzeczywi- 
stym nauczycielem tejże szkoły; nauczyciela tym- 
czasowego szkoły etatowej w Ladzkiem, Michała 
Kusznierenkę, rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły ; nauczyciela Jana Matyska, w  Wielopolu 
Skrzyńskiem, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Wielopolu Skrzyńskiem ; nauczyciela Jana 
Hałatka, w Kalwarji, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Kalwarji; nauczyciela Klemensa 
Skinnicę w Peimin, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Pcimiu; nanczyciela szkoły eta- 
towej w Kowalówee, Franciszka Radogiewicza, 
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły; i nauczy- 
ciela rzeczywistego, Michała Pyka, w TIorodyszczu, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Do- 
rożowie. 

Zakład ks. Siemiaszki dla zaniedbanych chłop- 
ców w Krakowie. Rozeszła się jak się dowia- 
duje Czas — niczem nienzasudniona pogłoska, iż 
zakład ks. Siemiaszki, kształcący około 50 zanie- 
dbanych chłopców, otrzymuje wsparcie z fundacji 
księcia Aleksandra TLubomirskiego, $i z po- 
wodu tej pogłoski przestały wpływać składki na 
ręce ks. Siemiaszki, z których utrzymywał on i 

„kształcił tylu chłopców. Nastała więc ciężka chwila 
dla zakładu, utrzymującego się wyłącznie ż ofiar. 
Pospieszamy więc — pisze wspomnia..e pismo -—— 
z uwiadomieniem, że pogłoska o subwencjonowanin 
tymczasowem zakładu ks. Siemiaszki x pieniędzy, 
przeznaczonych na „Schronisko fundacji ks. Ale- 
ksandra Tmbomirskiego*, jest zupelnie bezpodsta- 
wną, a ks. Siemiaszko —- jak zawsze, tak i teraz 
-- czerpie dochody jedynie z ofiarności publicznej, 
a o tę ofiarność błaga, jak dawniej, tak i teraz. 

Germanizacja. Urząd pocztowy w Zaleszczy- 
kach używa pieczęci niemieckiej, która brzmi: 
„K. k. Steneramt Zaleszczyki.* Bach kazał się 
kłaniać... 

Kradzież koni. Onegdaj do stajni Michała 
Iwaszczyszyna w Stawezanach pow. Grodeeki, 
włamali się nieznani złoczyńcy i skradli parę 
koni, tudzież wóz kuty o żelaznych osiach. Zło- 
dzieje udali się ze swą zdobyczą do Bartatowa, 
a ztamtąd do Zimnejwody. 

Rozbicie wystawy. Szafkę wystawową bla- 
charza Jerzego Kohnta, umieszczoną na uł. Ko- 
pernika 1. 12, rozbili onegdaj w nocy niewyśle- 
dzeni dotąd złodzieje i zabrali umieszczone tam 
przedmioty. 
© „Pociecha.“ Berl W. skradł swej matce Slate 
W., Szynkarce przy ul. Zielonej z komody 100 złr., 
z któremi nłotnił się ze Lwowa. Matka doniosła 
o tem policji, żądając aresztowania swej „po- 
ciechy.* 

Podejrzane indywiduum. Dnia 15. bm. przy- 
trzymany został w Stryju nieznajomy mężczyzna, 
gdyż był z powierzchowności podejrzanym. Nazwał 
się on Antonim Zatorskim, zaś w książce meldnn- 
kowej hotelowej zapisał się jako Adam Kochański, 
a przy zatrzymaniu nazwał się także Martynowi- 
czem, podając że jest murarzem, pochodzi z Prze- 
myśla, że mieszkał przed kilku laty w Samborze 
u Kuleczyckiegn, a poźniej na Zawidówce. Do 
Stryja przybył w towarzystwie dwóch kobiet, które 
jednak w chili aresztowawia go zdołały uciec. 
O kobietach tych podał, iż jedua z nich była jego 
córka, Marja, a draga Parania Mielnik. Zakwestjo- 
nowano przy aresztowanym srebrny zegarek au- 
kier, znaczony nr. 2451 z niklowym łańcuszkiem, 
scyzoryk z 3 ostrzami i kawałck czerwowego aksa- 
mitu. Przytrzymany ma lat 49, jest wzrostu słusz- 
nego, szczupły, blond włosów przyprószonych si- 
wemi, z łysiną, twarzy pomarszczonej okrągłej, 
oczu siwych, nosa krótkiego szerokiego, skrzywio- 
nego w prawą strong. 

Czerniowiecka Rada miejska na ostatniem 
posiedzeniu w sprawie drożyzny przyjęła wniosek 
prof. Dworskiego, ażeby zasięgnąć informacji u 
lwowskiego Magistratu, jakie środki zaradcze za- 
stosowała tamtejsza ankieta drożyźniana dla usu- 
nięcia wygórowanych cen pieczywa. 

Sezon myśliwski rozpoczął się ua Podolu 
w dość ożywiony sposób. Dnia 21. bm. odbyło się 
polowanie w lasach Uhryńskich, powiatu czortkow- 
skiego, u państwa Potockich. Przy współudziale 
sześciu amatorów myśliwstwa nubito w przeciągu 
sześciu godzin 10 zajęcy, 2 lisy i starego kozła. 
Koroną zaś niejako wszystkich zabiegów i trudów 
było ubicie starego odyńca, który po sześcin cel- 
nyeh strzałach padł nieżywy na ziemię. 

Wykaz inspakcji Dyrekcji policji z 29. paźdz. 
Skradziono pudełko enkrowanych śliwek wartości 
4 zł., -pozłacany duży kielich wart. 26 zł, dużą 
poduszkę i dywan Wart. 7 zł. i srebrny zegarek 
wart. 14 zł — Zgubiono pulares z 6-ma weksla- 
mi, certyfikat zniżonej jazdy koleją. i odcinek od 
przekazu poezt. na 100 zł., los buda-peszteński 
S. 1943 Nr. 12 i kwotę 38 zł., Fwotę 100 zł. za- 
winiętą w papier, 3 plany gminy Kozie, 5 sznur- 
ków korali wart. 40 zł, zast. kartki l. 1727, 
81344 i 1741. -- Zakw. 20 i kilka sztuk sukień 
męskich, które poznawać można w Dyr. policji, 
6 garnuszków, talerzyk, blaszaną pokrywkę i du- 
kata austr. 

Sprostowanie. Przedwczoraj w telegramie 
własnym zamiast „minister przedłoży niebawem 
w Izbie panów projekt ustawy karnej“, wy- 
drukowano przez pomyłkę: „procedury karnej“; 
wczoraj znów zaraz po wstępnym artykule: „Ko- 
misją kolejowa“ zamiast „Rada kolejowa.“ Zresztą 
pomyłki te uważny czytelnik zapewne już sam 80- 
bie sprostował. 
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Czorików 25. października. Miasto nasze od 

I lat para ożywione podnosi się; przed trzema laty 
dostaliśmy wojsko i komendę, przed rokiem kolej 
transwersulną, której ruch wzmaga się z dniem 
każdym. Cieszymy się niepłonną nadzieją, że 
w najbliższej przyszłości Rząd zaprowadzi tu Sąd 
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kolegjalny, co Sejm uchwalił już od lat kilku. 
Czortków, jako centrum dawnego obwodu Czort- 
kowskiego na Sąd kolegjalny jest jakby wskazany. 
W całej Galicji i w całej Austrji nie ma obecnie 
takiego wypadku, ażeby strony dla spraw lub świad- 
kowie częstokroć dla błahych powodów powołani, 
musieli do Sądu obwodowego podejmować podróż 
dwudziestu i trzech mil drogi tam i tyleż napo- 
wrót, zatem 46 mil, do czego zmuszeni są miesz- 
kańcy Mielnicy, Okop, Drnznogrodu, Drużniaczki 
i t. d., bo tyle drogi jest do Tarnepola. Zdawało- 
by się, że p. prezydent Schenk powinienby sprawę 
tę uwzględnić i poprzeć. 

Nie mogę tu w końcn przemilczyć, iż właśnie 
na ukończeniu jest świątynia rzymsko - katolicka, 
której brak dla ciasnoty dawał się wielce uezuć. 
Wziął był sobie to do serca przeor Dominikanów, 
ks. Majewski, i oto za pomocą tutejszego adwo- 
kata dra Cz., który zajmował się zbieraniem skła- 
dek, został kościół w kilku miesiącach znacznie 
powiększony, rozszerzony i odnowiony. 

Jakże gmina przyczyniła się nie mało zwoże- 
niem materjału, właściciel Czortkowa zaś p. Wi- 
told Wolański, udzielił ze swych posiadłości po- 
trzebny kamień, piasek, gotówkę 100 złr. wa., a 
nadto darował dwa morgi pola tuż przy mieście 
na cmentarz. 

Intendantem teatrów nadwornych wiedeńskich, 
jak wczoraj doniesiono telegraficznie, został pro- 
wizorycznie mianowanym bar. Bezecny, gubernator 
Tow. kred. ziemsk Nominacja ta nastąpiła na 
wniosek ks. Hohenlohe. 

Nowy intendant jest osobistością sympatycz- 
ną i przytem zdolnym finansistą. Ten ostatni 
wzgląd jest także ważnym, tem bardziej, że bar. 
Tloffmann nie pozostawił interesów materjalnych 
obu teatrów w kwituącym stanie. Nowy intendant 
nie otrzyma pensji, tylko fundusz dyspozycyjny w 
kwocie 4000 zł. rocznie. 

Artystom teatru królewskiego serbskiego 
oświadczono, że na wypadek wojny zadowolić się 
muszą jedną trzecią częścią zwykłej gaży. 

Poseł Knotz, zwolennik najostrzejszego tonu 
i nltranarodowej niemieckiej polityki, mówi wcale 
dobrze po polsku, zna i śpiewa Z zamiłowaniem 
polskie pieśni narodowe. Za młodu bawił on przez 
dłnższy czas we Lwowie. 

Nad grobem rodziców. Onegdaj na cmentarzu 
powązkowskim w Warszawie miało miejsce rzadkie 
istotnie spotkanie się dwóch braci, którzy od lat 
ośmiu pozostawali z sobą w niezgodzie. Powodem 
nienawiści, jaką czuł brat młodszy dla starszego, 
był nierówny podział majątku, pozostałego po ojen, 
zmarłym przed ośmin laty obywatelu. Młodszy syn, 
pan H., tknięty do żywego „niesprawiedliwością* 
zmarłego ojca, zabrawszy swoją część, udał się 
przed ośmiu laty do Ameryki i tam osiadłszy na 
stałe, począł prowadzić handel buwełną. Starszy 


brat, jako zdolny inżynier, uzyskał posadę na 
Uralu, gdzie ożeniwszy się, stale zamieszkał. 


W tych dniach starszy pan H., uzyskawszy kilku- 
miesięczny urlop, skorzystał zeń, aby odwidzić 
Warszawę i pomodlić się na grobie rodziców. Ja- 
kież było zdziwienie, gdy przyszedłszy na grób 
rodziców, zastał modlącege się na nim mężczyznę, 
w którym po kilku zamienionych słowach, poznał 
rodzonego brata, w tych dniach przybyłego z po- 
wrotem z Ameryki w stanie opłakania godnym. 
Biedny ten człowiek straciwszy na amerykańskich 
spekulacjach cały majątek, powrócił bez grosza do 
kraju, aby na grobie rodziców uronić gorżką łzę 
żalu. W obec tegu, starszy brat wyciągnął rękę 
do zgody i ofiarował chętną pomoc- 

Niebezpieczna lektura. W Czechach polecono 
nauczycielom czuwać, aby uczniowie nie czytali 
książek, zawierających opisy z życia Indjan. Zda- 
rzyło się bowiem w ostatnich ezasach kilkakrotnie, 
iż uczniowie, podnieceni opowiadaniami o rycer- 
skich czynach bohaterów indyjskich, opuszczali 
rodziców i opiekunów w celu szukania wrażeń i 
przygód, podobnych do opisywanych. 

Fizjologiczne działanie kawy. Lekarz Gnima- 
raes badał na psach wpływ kawy na organizm. 
Naprzód przez sześć miesięcy żywił psa dobrem, 
świeżem mięsem. Ważył codziennie psa i mięso, 
badał puls, oddech, Źrenieę, temperaturę kiszek i 
łap. Po kilku dniach, za pomocą sondy, wpuszczał 
psu pewną ilość kawy w miałkim proszku. Oka- 
zało się, że kawa przyspiesza bieg krwi i oddech, 
podnosi ciopło, rozszerza źrenicę, itp. a nadewszy- 
stko powiększa ilość sirawionego mięsa. Po mic- 
siącu powiększenie to wynosiło 100 gramów. Do- 
wodzi to, że przy karmienin mięsem, kawa działa 
jako środek pobudzający trawienie i  asimilację. 
Przeciwnie rzecz się ma, jeżeli odżywiamy się 
tłuszczem i mąką. Guimaraes głodził następnie psy, 
dając jednym samą wodę, drugim wodę i kawę. 
Pies żywiony wodą, tracił codziennie 15 pre. wagi 
i zdechł po miesiącu, karmiony zaś kawą 28 pro- 
cent wagi i zdechł po 13 dniach. Działanie samej 
kawy podobne więc jest do działania bnljonn, który 
nie tylko że nie żywi, lecz powiększa jeszcze po- 
trzebę odżywiania się organizmu. Ztąd dochodzimy 
do wniosku, że kawa jest podnietą, która powięk- 
sza zapas sił, wzmacnia fizycznie i podbndza dzia- 
łalność mózgu: pozwala organizmowi więcej spożyć 
i zasymilować pokarmu; zalecić ją można ludziom 
prowadzącym życie czynne, notabene przy odży- 
wianiu się mięsem. 


Wiadomości literackie! artystyczne. 


Repertuar teatralny. Piątek: „Pan Damazy.* 
Sobota: „Rip-Rip.« M: tipi, 
Koncert c. k. nadwornego pianisty Alfreda 
Griinfelda odbędzie się w sali Kasyna miejskiego 


dnia 5. listopada. Program podamy w stosownym 
czasie. 


„Rnanas*, Piszą nam z Krakowa: Wypad- 
kiem dnia w naszem mieście nazwać można uka- 
zanie się „Ananasa*, kalendarza lumorystycznego 
wydanego nakładem i pod redakcją pana K. Bar- 
toszewicza. Jest to rzeczywiście piękny almanach 
humorystyczny, odznaczający się nietylko dobo- 
rową treścią, ale i zewnętrzną elegancją. Dość 
wam powiedzieć, iż na „Ananasa* złożyły się 
ołówki i pióra: Artura Bartelsa, Kazimierza Bar- 
toszewicza, Ichnowskiego, Kożmińskiego (znany hu- 
morysta warszawski, piszący pod pseudonimem Paul 
de Coś), Juljusza Kossaka, Konszewskiego, J. Styki, 
Władysława Szymanowskiego, Wilczyńskiego (au- 
tora „Kłopotów starego komendanta“), Żengtellera 
i innych humorystów warszawskich i galicyjskich. 
Prześliczną, z niezwyczajnym gnstem i francuskim 
szykiem okładkę, wykonał pierwszorzędny Zakład 
chromolitograficzny Salba, podług rysunku Włady- 
sława ‘Szymanowskiego, najlepszego ilustratora 
pism humorystycznych warszawskich. Nic więc 
dziwnego, że księgarnie są oblężone przez nabyw. 
ców „Ananasa*, który na razie większo w Kra- 
kowie budzi zajęcie niż sprawa bułgarska. 


Z izby sądowej. 


Lwów 30. października, 
(Fałszerze banknotów). 
(Ciąg dalszy). 

(m) W dalszym ciągu opowiada Abisz Katz 
że w sprawie maszyny do wyrabiania 10 - reńsko- 
wych banknotów jeździł razem z Izaakiem Glan- 
zem, który mu dał na tę podróż 328 złr. i 100 
marek. 

Z zeznania jego okazuje się, że Glanz rze- 
czywiście traktował z Welchem o maszynę a z Lö- 
wenwirthem o kupno gotowych już falsyfikatów za 
cenę 2.000, które L. istotnie otrzymał. 

Katz zaprzecza, jakoby był spólnikiem do in- 
teresa*, pośrednictwo przyjął w niewinnym za- 
miarze odbycia podróży po świecie tanim kosztem. 

Drugi oskarżony Izaak Glanz, ma powierz- 
chowność wcale obiecującą, G. ku wielkiej radości 
licznego audytorjum opowiada, że pojechał do Lon- 
dynu w interesie „handlowym*, chciał on nabyć 
maszynę do kopania torfu. Na zapytanie przewo- 
dniczącego co to jest torf, odpowiada Glanz „to 
jest taka ziemia co się gotuje, a potem pali“, 
zresztą pan przewodniczący Sam wie bardzo do- 
brze, co to jest torf! (Śmiech w sali). Nie chce 
się przyznać, że jeździł w interesie banknotów do 
Londynu, a z czasu swojego pobytu tenże opowiada 
rozmaite anegdoty nie należące do rzeczy, unika- 
jąc zgrabnie odpowiedzi na pytania przewodnieżą- 
cego. Całą winę przypisuje on Katzowi. To też 
pan przewodniczący Duniewicz doskonale scharak- 
teryzował jego zeznanie, mówiąć: „wynika więc 
z pańskiej obrony, że pana 17-letni Katz wziął na 
lep i zwabił do Londynu*. 

Następnie skonfrontowano Katza z-Glanzem. 
Katz oświadczył, że zeznunia Glanza są zupełnie 
kłamliwe. 

Trzeci oskarżony Szloma Terner z po- 
czątku wypiera się jakoby kiedykolwiek był w 
Londynie, mówiąc, że wszystko, co o nim „jego 
wrogi“ mówili, jest nieprawdą. Następnie jednak 
sam dobrowolnie się przyznał, iż traktował z Wel- 
chem o maszynę, ale później sam zerwał ten in- 
teres, 

Oskarżony Koppel Ornstein, jąkała, o- 
świadcza, że jest niewinny. Listy, które do niego 
przychodziły, a było ich pięć, wręczył nieotwarte 
Ternerowi, który mu powiedział, że są to listy w 
sprawach handlowych. 

Wchodzi do sali Mendel Eichenstein, 
rabin-cudotwórea; ubrany jest Świątecznie, ma na 
sobie długą atłasową  „bekieszę*, zamiast butów 
nosi patynki, które okrywają brudne pończochy, na 
głowie spoczywa jarmurka, z pod której wybie- 
gają potężnych rozmiarów „pejsy*, starannie ucze- 
sane. Długi, czerwony nos, w który właściciel co 
chwilę pakuje sporą dozę tabaki, nadaje nieco ży- 
cia tej posępnej postaci. Pan rabin ma także zwy- 
czaj uderzania paleami o zęby, wywołując w ten 
sposób jakieś dziwne tony. 

Pan Eichenstein włada jedynie żargonem ży- 
dowskim, musiano więe podczas przesłuchania pa- 
sługiwać się tłnmaczem sądowym, p. Kobakiem, 
który jednak także nie jest z polskim językiem w 
zupełnej zgodzie. 

Rabin przyznaje, że na nowy rok (żydowski 
przyszli do niego Glanz i Katz, w sprawie „inte- 
resu“. On jednak odradzał, mówiąc, że to są „ce- 
sarskie rzeczy* i że za takie sprawki „nie mie- 
liby spokojn na ziemi, ani na tamtym świecie*. 
Przeczy stanowczo jakoby udzielał Katzowi i Glan- 
zowi błogosławieństwa za pieniądze, do Glanza pi- 
sał, aby mn dał połowę zysku osiągniętego z przed- 
siębiorstwa lasowego i szynkowego, o banknotach 
jednak nie wspominał. 

Przyznaje wreszcie, że dostał od Glanza 50 
złr. ale nie za błogosławieństwo. (C. d. n.) 


(Adwokat i Ilieni}. 

Z powodu umieszczonege przed parą dniami 
sprawozdania „z Izby sądowej**, pod powyższym 
tytułem, odbieramy nastepujące pismo: 

„Szanowna Redakcjo! 

Z powodn artykułu: „Z Izby sądowej* pod 
tyt. „Adwokant i klient“, umieszczonego w nrze 
244. z dnia 25. października 1885 Dziennika Pol- 
skiego, zechce Szan. Redakcja przyjąć następujące 
uwagi: 

Artykuł wspomniany robi na każdym bez- 
stronnym czytelniku takie wrażenie, jak gdyby go 
pisał obrońca p. Szczerbana, (którym był dr, u k a) 
pod wpływem porażki, jakiej doznał przy obronio 
swego klienta. Dlatego też nie można mu brać za 
złe, że w sprawozdaniu tem 
rozprawy, lecz tylko wywody oskarzonego i po- 
wtórzył jeszcze raz to, za co p. Szczerban Zasą- 
dzony został przez Sąd pow. m.-del. S. III. we 
Lwowie, na 14 dni aresztu. Nie był bowiem w 
stanie, udowodnić oszczerstw mi zarzuconych. Na- 
leżało tedy pamiętać, że do sprawozdania należy 
nietylko kłamliwe tłumaczenie się oskarzonego, nle 
także i to, co przy rozprawie na rzecz prawdy 
skonstatowano. Wychodząc bowiem z zapatrywania 
dra Luki, musielibyśmy w danym wypadku chyba 
do tego przyjść wniosku, że adwokat, skrzywdziw- 
szy p. Szczerbana, wsadził biedaka w dodatku do 
kozy. Sapienti sat! Ztąd znowu dalszy wniosek, 
że Sąd, zamiast uwierzyć w prawdziwość podanych 
przez nieszczęśliwego klienta faktów, niesłu- 
sznie oparł swój wyrok na zeznaniach świadków 


i dokumentach, wykazujących kontrast tego, co p. * 


Szczerban przytoczył. Nie myślę wchodzić w szcze- 
gółowy rozbiór sprawozdania ; 
wszystkiem zarzut, jakoby Szezerban z powodu 
nocyj „tęplowych jakąkolwiek poniósł szkodę. W 
każdej kancelarji adwokackiej zdarzają się nocja 
stęplowe, a w sprawach p. Szezerbana mimo, że 
było ich tak wiele, zdarzyło się tylko kilka nocyj. 
Dotyczące nakazy zapłaty odebrałem osobiście i 
zapłaciłem nawet podwyższone stęple, a kwity do- 
tyczące mam w rękach. Zarzut więc dra Luki jest 
po prostu kłamstwem. Że opuściłem Szczerbana, 
niech to szanownego sprawozdaweę nie dziwi, bo 
rozprawa wykazała, że nie p. Szczerban, lecz ka. 
Naumowicz był właścicielem Nauki. Dowiedziaw- 
szy się o tem. nie należało spraw tych bronić, 
zwłaszcza, iż zrobiono mi w sam czas uwagę, 


abym się przed p. Szczerbanem miał na ostrożno-* 


ści. Nadto — jak to rozprawa wykazała - - Szez. 
zeskamotował z mej kancelarji książkę rachunkową 
i kupony od przekazów, bez czego o złożenin ra- 
chumków nie można było myśleć. . "To przekonało 


nie podał wyników 


odpieram  przede-. 


imię. że mam do czynienia z niebezpiecznym czło- ' 


wiekiem 
niectwa. 

Historja „2 -p. Niemczynowskim, którą dr. Luka 
przy rozprawie wymyślił, jeszcze 
Jeśli bowiem prawdą jest, że p. Niemczynowsli 
targnął się na moją cześć, to zobaczymy się z nim 
w Sądzie. Wystąpi ou tam jednak już nie w: cha- 
rakterze świadka. Jeżeli historja ta jest istotnie 
wymysłem dra, Luki; to qdpowie on zato również: 


nieskończona. 


i dlatego wypowiedziałem mu  pełnomoc- 


Sądzie karnym. Dla sprostowania zaś podaję, 
p. Niemczynowski właśnie na moje żądanie 
ł na świadka dopnszczony, a że nie stanął — 
e moja w tem wina. 

Insynuacja, że Szczerban został przez swego 
iwokata skrzywdzony, znajduje najlepsze odparcie 
„protokole rozprawy“. gdzie udowodniono, że 
eprowadziłem 100 spraw; z tega 52 opłaciły 
kosztami sądowemi, zaś na pokrysłe mego Ho- 
prarjnm i kosztów za 48 spraw pozostało w mo- 
h rękach 48 złr.! Kto więe zrobił dobry interes: 
lwokat czy klient? Niech każdy bezstronny 
ądzł... 

Dalej twierdzi sprawozdawca, że z kwot na 
je ręce nadsyłanych zatrzymałem sobie dowolnie 
p mr. 14 ct. "których mimo upomnień 22 strony 
karzonego zwrócić nie chciałem. W takim więc razie 
bwiódłby się był p. oskarzonemu dowód prawdy 
zupołueści, a wyrok, skazujący go za ten czyn 
lf dniowy areszt, byłby tylko wynikiem niedo- 
czonego i nienblaganego fatum. Dr. Luka powi- 
enby ten wyjątkowy wypadek podać jak  najry- 
tej do jakiego pisma fachowego... 

W końcowym ustępie sprawozdania dowodzi, 
sprawozdawca albo nie był przy ogłoszeniu wy- 
bku, albo go nie zrozumiał, bo p. Szczerban w 
części oskarzenia, gdzie mi zarzucił, że go 
e zastępowałem, uwolniony został nie dlatego, 
B mn się udał dowód — bo i w tym kierunku 
imo głoszonych przez dra Lukę nowych teoryj z 
oeeśu cywilnego nie sprzyjało mu szczęście — 
jez dla braku istoty czyna, bo Sąd 'w wyrażenin 
km nie upatrywał +3 3833 

Mając przekonania, Że Szanowna Redakcja 
olduje zawsze bezwzględnej prawdzie, proszę o 
głoszenie niniejszego listu w łamach Dziennika 
olskiego. 

Przy tej sposobnzści 
oważania etc. 

Hr. Bronisław Blażejowslu , adwokat." 
(Ze sprawozdania naszego zastępcy prawnego 
rynika, że treść powyższego listu" zgadza się 
totnie z „protokołem“ rozprawy. Dlatego 
etnie je zamieszczamy, prostując. tem samem od- 
ośne ustępy naszego sprawozdania. Przyp. Red.) 

OO T EZ, C 


proszę przyjąć wyrazy 


Rada miasta Lwowa. 

Lwów 29. października. Przewodnic:y prezy- 
ut m. p. Dabrowski. 

Obie galerje prawie szezelaie obsadzone, co 
darza się dość rzadko. Gdy jednak przewodni- 
aey zaraz po zagajeniu posiedzenia oświadczył, 
będący na porządku dzienuym wybór specjal- 
j komisji dla sprawy zbadania stosunku pra- 
mego gminy m. Lwowa do „Domu narodaago* 
ie odbędzie się z powodu, że cała ta sprawa 
rzeknzaną została sekcji prawniczej—galerje wy- 
różniły się natychmiast prawia zupełnie. ) 

Pierwszą z porządku dziennego była więc 
prawa urzadzen a nowych linij telefonicznych, 
tóra przedstawił p. r. Piepes. Rada uchwaliła 
oszteim 915 złr. telefoniczne połączenie ratusza 
komisacjatem dzielniey H.i [H.,z domem karnym 
wreszcie z rogatka Gródecką. 

Tu wniesioną została niespodzianie sprawa 
aproponowanej przez Ministerstwo szkoły pod- 
majstrzych z oddziałem budownictwa i przemysłu 
krtyrtycznego. Ministerstwo wymaga, żeby mia- 
sto dalo budynek, opał i światło. W obec tego 
odnak, że także Wydział kr. oświadczył się z go- 
owością pomoey dla tej szkoły, referent r. dr. 
erstman wnosi w imieniu sekcji V., jako 
azultat narad Magistratu, oraz sekcji IL i III., 
Ażeby się oświadczyć w sposób następujący : 

Miasto obowiązuje się odstąpić na placu Ca- 
serum pareelę pod budowę i dać 8100 złr. ro- 
mnie, ti. tyle ile kosztuje utrzymanie szkoły 
wieczornej, pod warunkiem, że Rząd utrzymywać 
będzie - takąże szkołę, w której nauka ma być i 
hadał be pi.tną. W szkole tej będzie nadto u- 
względnianą mechanika i dział handlowy, które 
wyzładan» są w  dotychcz sowej szkole wie 
zornej. 

„Rada u -hwaliła te wnioski z poprawką r. dr. 
Małeckiego, żądającego, ażeby językiem wy- 
ładowym był język polski. bp. delegaci «zaś do 
taktowania z Wydziałem krsjowym i z Rządem, 
którymi była pp. Zach ar jewicz, Roszkow- 
skii Gerstman mają niezapomnieć także o 
możliwem uwzględnisniu języka ruskiego, a to 
ha wdanie się p. r. Wachnianina. 

Fu niech nam wolno będzie następującą Zro- 
bić uwagę: 

R. p Markiewicz wystąpił z projektem 
ałkiem naturalnym, iż gdy się zgłosi 4 czasenť 
B5 uczniów z żądaniem wykładu ruski-go, 24- 
danie ich ma być uyzględnione. P. Wachnianin 
przystał na to i wyraził życzenie, ażeby Rada. 
weiągnęł. to już dzis do punktów uchwały. Je- 


teżi 


dnąkowoż wniosek ten upadł i temu właśnie dzi- 
wimy się. Przez to nie stało się wprawdzie nie 
tnk bardzo złego, bo nie przesądza to wcale praw 
języka ruskiego, wszelakoż choćby ze względów 
kurtoazji wypadało powziąć uchwałę taką, jako 
dowód dobrej w każdym razie woli i szezerych 
chęci ze strony Polaków. 

Z porządku dziengegą Bądano następnie sty- 
pendjam z ndacii s& p. Mikołaja Kiślieki+go 
Numbergowi. = |< 

Przyjęto do wiadomości akt kollaudacji robót 
wykonanych w zakładzie świętego Łazarza. Wre- 
szcie powzięto drugą uchwałę w sprawie sprze- 
daży parceli miejskiej przy ułicy Kopernika i 
Wronowskich. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


, Wiadomości osobiste. P. Maciej Mora- 
czewski, radca .Namiestniciwa, przybył přzedwezoraj 
do Krakowa celem wzięcia udziału w komisji, ustanowio- 
nej dla regulacji Wisły, jake granicy pomiędzy Szląskiem 
austrjackim a pruskim. W komisji tej wezmą jeszeze u- 
dział: radea budownictwa tutejszego starostwa p. Ma- 
tula, tudzież radea ministerjalny p. Bayer wraz z do- 
legatami z Wiednia. - 

W sprawie przemysłu naftowego. Na 
ostatniem posiedzeniu krak. Izby hand.-przemysłowej, wy- 
brano komisję złożoną z 5 członków, która ma zastano- 
wić się nad wnioskami, wyszłemi z Towarzystwa nafto- 
wego, a mająceni na celu skuteczne zaopiekowanie się 
krajowym przemysłem naftowym, chodzi zaś o poparcie 
tych wniosków przez kompetentne fzby handlowe. Do ko- 
misji tej wybrani zostali pp.: Mendelsburg, Biechoński, 
Stockmar, Weigel i Hirsch Landau. Komisja ta przedsta- 
wi wnioski swoje pełnemu zebraniu Izby. 

Z- kolei państwowych. Kupony priorytetów 
I i II. emisji ek. uprz. kolei areyks. Albrechta płatne 
dnia 1. listopada 1885 będą wypłacane od powyższego 
dnia, a mianowicie: Kupony od pryorytetów w srebrze 
po 12! zdr. wa. w srebrze od sztuki; Kupony od pryory- 
tetów w złocie po 5 złr. wa. w złocie = 12!/, franków = 
10 marek. Miejscami wypłaty są: w Wiedniu, ck. uprz. 
ogólny austr. Zakład kredytowy ziemski (I. ul. Pańska 5) 
dla kuponów od pryorytetów 1. i II. emisji, — Wiedeński 
Bank związkowy (I. ul. Pańska 10) dla kuponów od pryo- 
rytetów II. emisji, w Berlinie Bank niemiecki, w Frank- 
turcie n. M. niemiecki Bank związkowy 1 dom bankowy 
Krlangera i Synów; w Monachjum dom bankowy Józef 
Kirsch, — (Dla kuponów od pryorytetów I. i II. emisji). 
W miejscach płatniczych za granicą będzie się płacić za 
kupony w srebrze odpowiednia, przez nas według prze- 
ciętnego tutejszego kursu ustanowiona kwota w markach 
państwowych, zaś za kupony w złocie 60 marek w walu- 
cie niemieckiej — począwszy od 15. listopada br. będą 
wydawać tylko nasze miejsea wypłaty we Wiedniu. Wy- 
płata pryorytetów I. i II. emisji wylosowanych dnia 1. 
maja 1835 nastąpi począwszy od 1. listopada br. we 
Wiedniu w ck. uprz. ogóln. austr. Zakładzie kredytowym 
ziemskim, potem aż włącznie do 14. listopada br. w 
powyż wymienionych miejscach wypłat w Berlinie, Frunk- 
furcie n. M. i w Monachjum. 
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Przegląd polityczny. 

i Lwów 30. października. 

Dnia 27. tm. stawał w Rzeszowie przed wy- 
borcami z mniejszych posiadłości poseł Adam 
Jędrzejowież. Zgromadzenie było bardzo 
liczne, bo prócz kilkunastu księży i kilku właści- 
cieli większych posiadłości zgromadziło się stu- 
kilkudziesięciu włościan, którzy posłowi swemu 
dali wotum zaufania. 

Dowiadujemy się — pisze Gazeta Polska — 
z pewnego źródła, że wkrótce ma się ukazać no- 
wa kurenda gr. or. metropolity do podwładnego 
duchowieństwa na Bukowinie. Kurenda ta ma 
pozostawać w związku ze zuaną Apołogią i być 
niejako uzupełnieniem tejże. Bardzośmy ciekawi 
tej nowej pracy nieustraszonych apologetów. 

Trybunał państwa zajmował się d. 28, bm. 
jak wiadomo, sprawą ostatniego wyboru do Rady 
państwa w złoczowskim okręgu mniejszych po- 
siadłości i przychylił się do protestu, według 
którego przyjęcie 48 głosów na listę wyborców 
wirylnych bylo naruszeniem prawa wyborców. 
W motywach powołuje się Trybunał państwa na 
postanowienia ustawy krajowej o obszarach dwor- 
skich, według której „posiadłość ziemska niegdyś 
dom'nikalna, obecnie do związku gminnego nie 
należąca, pozostanie i nadal wyłączoną e ZWią- 
«zku gminnego i tworzy obszar dworski“. W zwią- 
zku z $. I1. ordynacji wyborczej do Rady pań- 
stwo wynika, że w dn hu galieyjskiej ustawy 
krajowej, tylko właściciele wyłączonych parecli 
tworzących osobny obszar dworski, uprawnieni 
>a do czynnego wykonywania prawa wyboru do 
Rady państwa. Trybunał pań twa powołuje się 
jeszeze na państwową ustawę gminną z r. 1S:2. 
starając się wykazać, że w duchu ustawodawstwa 


Pokój parterowy 


obszerny, przy jeduej z główniejszej 
ulicy dla pp. kawalerów zaraz do na- 
jęcia, może być z meblami, wiktem i 
usługą. Zgłoszenia w administracji 
tego pisma. 

a x 0) 5 tykę, 
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Kołdry szyte 


wyborże 


kisten. 
cznych ratach. 


W największy 


Kocyki na łóżka, 


polecn po zmanych niskich cenach 


materace włosie m 
MAGAZÝN-®: KNAUERA i SYNA ca? 


ped „Złotym -Łwem* we Lwowie, płac Kapitulny. 


z węłnianego i jedwabnego atłasu we wszy 


PLOCIEŃNY i BŁAWATNY "HANDEL 


2547 7 


Wo 


Ogrodnik, 
młody, żonaty, bezdzietny, życzy 
sobie zmenić posadę od 1. grudnia 
lub 1. stycznia,  Wykształeony pra- 
ktycznie jak i teoretycznie we wszy” 
stkich gałęziach ogrodnictwa, obzna* 
jmiony również z hodowlą ananasów. 
Posiadający kilkunastoletnią 
praktykował takża w zagra- 
nicznych zakładach. 

Ła:kawe of-rty uprasza nadsy- 
łać, Lwów, poste restante, pod lit. 
W. K. Nr. 29. 


À jest ptk naj PORY, 

M Jezniejszym kąpielowym. — 

ań A Bez kosztów i zachodu cie- 

pła kąpiel. 8000 sztuk jest 

Wyezerpujące cenniki illus 
WEYL, 

k. k. Priv.-Inhaber, Wien, Wallfischgasse 3, 


Wannen Douche - Apparate, Closets, Ei 
Spłacać można także w miesię- 


Elastyczne: wateczki 


do zaopatrywania okien i drzwi, 
najlepszy i najtańszy środek do 
ochronienia się od przeciagu, 


Gips, 
Kit do okien 


polecają 


HÓUBNERiHANKE 


Lwowie. 


wszelkiego rodzaju goracych 
napojów oraz przekąsek 


prak- 


duże słodkie 
2627 3—3 


WEYLA 


foteł opalany, 


nowe te 


również z ptactwa 
już w użytku. 


trowane gratis. poleca handel 


Eis- 


2512 11—0 we Lwowie, w Rynku 1. 4 


odznacza się NASZA 


w Brodach. 
2585 7—0 


tece Zygmunta Ruckera. 


Plecionki po złr. 1 
flaszki po 65 cnt. 


EKEKONCERT 
najlepszej kapeli damskiej odbywa się co- 
dziennie wicezót począwszy od godziny 8. inteligentny, posiadający paroletnią S 
w Kawiarni Marka Danka | praktykę gospodarska, poszukuje za- 

pod „Korong Węgierską* przy ulicy Or- 
miańskiej, gdzie można dostać najlepszych 
i zimnych 


. 


Są inkże wyborne bilardy. 
Piękne zapaszyste 


PIGWY toekajskie 
MARONY tyrolskie 


we tegoroczne 
FIGI sułtańskie RODZYNKI malaga 
na gałązkach, SLIWIKE tureckie, fran- 
cuskie i włoskie, PRUNELKI it. p. 


Słonki i Jarząbki 


SŚT.MARKIEWIGZA 


2. 


CULCLnnym 


i misternym zapachem, trwałą skute- 
cznością jej przymiotów leczniczych 
pod względem orzeźwiania | wzmacnia- 
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 


Woda Polska „Eau de Pologne". 
Zakład chemiczno-kosmetyczny 


MARBACH i LANDAU 


Składy we wszystkich znaczaiej- 
szych i parfumerji, we Lwowie w ap- 


"20, mniejsze 
2494 23—0 


DZIENNIK POLSKI 


krajowego posiadanie głosu wiryjnego w gmi- 
nach wiejskich zawisłem jest od posiadania ob- 
szaru dworskiego. Inna interpretacja ustawy 
umożliwiłaby każdemu właścicielowi posiadłości 
tworzenie nowych głosów wirylnych przez odstą- 
pienie małych pareali. W obec tego, ża na 500 
mieszkańców gmin wiejskich przypada jeden wy- 
borea, stałoby się prawo wybereze — po kreo- 
waniu głosów wirylnych — zupełnie iluzorycznem, 
co nie leżało w intencji prawodawey. 

Angielski ministerjalny Słandard ostrzega 
Portę, aby się miała na baczności względem 
trzech mocarstw wsehodnio-północnych, które 
godzą na jej zgubę w celu podzielenia się 
Tureją. Przypominamy przy tej sposobności nie- 
dawny nasz telegram petersburski donoszący o 
propozycjach rozbioru Turcji, uczynionych przez 
Giersa w czasie pobytu jego w Friedrichsruhe. 
Artykuł Standardu jest niejako potwierdzeniem 
naszego telegramu. 

Hiszpanja i Niemey potwierdziły odbiór za- 
komunikowanych im poufnie propozycyj papies- 
kich co do wysp Karolińskich: Propozycje te 
mają być korzystna dla Hiszpanji, ale Niemcom 
mają zapewniać korzyści komercjalne. 


na NN NN 

Rewolucja rumelijske-bułgarska. 
(Telegramy Biura korespondencyjnego. 
Ateny 29. października. Rezerwy marynarki 
powołano do czynnej służby. 

Parlament zezwolił na wnioski finansowe. 
Prezydent gabinetu Delyannis przedłożył pro- 
jekt do ustawy o odeiąganiu po pięć od sta z 
pensyj urzędników i z wszelkich wypłat, niszeza- 
nych ze Skarbu państwa — a to przez czas zmo- 
bilizowania armji. Dziś odbędzie się tajne posie- 
dzenie parlamentu. 

Ateny 29. października. Tłumy ludu przyjęły 
bardzo serdecznie Triknpisa. mowie swej 
do zgromadzonego ludu położył Trikupis nacisk 
na prawa helenizmu i konieczność obrony Ma- 
cedonji przez Grecję. Mowca popierać będzie 
Rząd i wyraził nadzieję, że Grecja zyska sympa- 
tje całej Europy, broniąc dzielnie praw hele- 
nizmu. 

Trikupis powtórzył w Izbie to oświadczenie. 
Prezydent ministrów Delyanis _gratulowuł 
mowcy patrjotyeznego postępowania. 

Stambuł 30. października. Ambasadorowie 
odbyl wczoraj wstępną naradę w sprawach kon- 
ferencyjnych. 

Poseł serbski wręczył. wezoraj Porcie odpo- 
wiedź Serbji na notę zbiorową mocarstw, w któ 
rej potępia wypadki rumelijskie, zapewniając 
Portę o swem poszanowaniu dla traktatu berliń- 
skiego. Serbja wyraża życzenie rychłego ustano- 
wienia Status quo ante zgodnego z prawami suł- 
tana i wymogami równowagi na półwyspie bał- 
kańskim, 

Sofja 30. października. Doniesienie Ajencji 
Havasa: Wiadomości nadchodzące « Macedonji 
zapowiadają nowe niebezpieczeństwa dla pokoju, 
gdyby przywrócony został status quo ante. Czyn- 
ne są komitety, które cheą przeprowadzić posta- 
nowienia traktatu, odnoszące się do Macedonii. 
Wszystkie nici agitacji zbiegły się w Sofji i mo- 
żna było dotychezas utrzymać spokój. Gdyby je- 
dnakże rozwiązanie sprawy było niepomyślne, 
Bułgarja straciłaby wszelki wpływ i nie byłaby 
w stanie wstrzymać ruchu macedońskiego. 


ralicramy wasa  Dziamnika Polskiego. 


Stanisławów 30. października. Skrutynium 
skończona. Nie oddano ani jednego gło- 
su, wskutek czego musi być nowy wybór roz- 
pisany. 

(D.) Wiedeń 30. października. Vorstadt Ztg. 
potwierdza podaną przez nas wiadomość o ustą- 
pieniu hr. Kalnokyego. Jako następeę wymie- 
niają br. Calice, obecnego ambasadora w Stam- 
bule. 

Berlin 30. października. Tutejszy Tagblatt 
przypuszcza, że usiłowanie Bismarka rozsze- 
rzen'a na całe Niemcy prusko-rosyjskiego układa 
ekstradycyjnego oparte jest na umowach zawartych 
w Skierniewicach. Rozszerzenie to ma być kom- 
pensata dla Rosji za wydalania jej poddanych. 

Berlin 30. października. Germania donosi 
z Rzymu, że Rząd pruski obstaje jeszcze przy 
kandydaturze ks. Wanjury na arcybiskupst wo 
poznańskie. Watykan dotyehezas nie uchylił 
tej kandydatury. 

Belgrad 30. paźdżiernika. Rozgoryczenie Buł- 
garów przeciw Berbji i Rosji rośnie z dniem 
każdym. 

Granica serbsko-bułgurska zamkniętą została 
dla wszelkiej komunikaeji. 


| Młody człowiek 


jęcia w mieście lub na wsi. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
tego pisma. 2667 1—3 


Austujackie i węgierskie 
wina stołowe i na wety 


rozsyła za zadatkiem i zalieczką w beczuł- 
kach od 30 litrów wzwyż 


MAX QUITTNER 


twiają 


wysyła obfite kołekeje wzorków 


materyj modnych 
na ubrania męskia i dla dzieci, 


Nadchodzące potem zamówienia zała- 


Listy up - 
Johann Giinzberg, w Grnza, (Styrja). 


Karol Bałłaban 


(R.) Berlin 30. października. W Nistorycznym 
pochodzie, projektowanym przez-komitet obchodu 
200-letniej rocznicy istnienia kolonji francuskiej 
zabroniła policja używania chorągwi z orłem 
francuskim. (Jako godłem cesarstwa. P. R.). 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 29. października. Komisja wojskowa 
Delegacji węgierskiej przyjęła projekt podniesie- 
nia etatu i ordynarjum wojskowe po owiadeżeniu 
ministra wojny, że przy pensjonowaniu Rząd po- 
stępować będzie z największą Ścisłością, Jtu- 
dzież po zapewnieniu, że przy dostawach woj- 
skowych uwzględnionym będzje ile możności dro- 
bny przemysł, Następne posiedzenie w sobotę. 

Berlin 29. października. Z okazji stuletniej 
rocznicy kolonji franeuskiej odbyło się tu uro- 
czyste nabożeństwo, na którem obecni byli: n a- 
stępca tronu z małżonką, ministrowie 
Puttkammer i Gossler, tudzież depu- 
tacja Magistratu pod przewodnictwem starszego 
burmistrza Forckanbeeka, który wręczył 
seniorowi kolonji adres Reprezentacji miejskiej. 

Berlin 29. pażdziernika. Przy prawyborach 
osiągnęli wolnomyślni większość we wszystkich 
czterech okręgach wyborczych miasta Berlina. 
Z 4000 wybranych wyborców jest około 960 kon- 
serwatystów, 170 narodowo-liberalnych, reszta 
składa sig prawie wyłącznie z wolnomyślnych. 

Paryż 29. października. Dziś przędpołudniem 
strzeliło nieznane indywidunm na moście „Con- 
corde“ do powozu Freycineta, który wracał 
właśnie z narady gabinetowej w pałacu Mini- 
sterstwa spraw zewnętrznych. Nikt nie został 
zranionym. Aresztowane indywiduum odmawia 
wszelkich wyjaśnień co do swej osoby i oświadcza, 
że Freycineta nie zna osobiście. Sprawca zdaje 
się być pochodzenia włoskiego. 

Paryż 30. pażdziernika. Sprawca zamachu 
odmawia uporczywie wymienienia swego nazwi- 
ska i podania powodów zamachu. W przesłu- 
chaniu przed prefektem zeznał, że znał Freyei- 
neta z fotografji, i że czekał na niego na mo- 
ście „Concorde,“ wiedząc, że minister będzie 
tamtędy wracał. Sprawca zamachu żywił złośc 
do Freycineta, który go pokrzywdził na honorze 
i majątku. Aresztowany rzucił pistolet w chwili 
przytrzymania go do Sekwany. Zeznania swoje 
uzupełnić chce tylko przed swym adwokatem. 
Zdaje się, że aresztowany jest Korsykaninem a 
nie Włochem. Wielu deputowanych, senatorów 
i danin złożyło Freycinetowi gratulacje., x4 

ukareszt 30. października. Na rozporządze- 
nie Ministerstwa wydalono stąd dwunastu żydów, 
a między nimi publicystę dr. Gastera, naczeł- 
nego redaktora organu żydowskiego „Fraternita- 
tea* Schwartfel da, naczelnego redaktora 
„Buk. freie Presse," Brozinera,i kilku innych 
dziennikarzy. Niektóre pisma wymieniają między 
wydalonymi także Armanda Levyego. „Eto- 
ile roumaine* pisze, że żydzi zwrócili na siebie 
uwagę ciągłem uderzaniem na Rząd rumuński. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów d. 29. października. (Z Izby handlowej). T. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 223-— do 
227 —, Kolei ILwow.-Czern.-Jassy 22650 do 230—, Banku 
nmipot. galie, 272— do 276-—, Banku kred. gal. 225— do 
230—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 6*/, 98-75 do 99-75, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 40/, 90'25-do 91-25, Tow. kred, gal. ziem. p 
98775 do 99-75, Tow, kred. gal. ziem. 4%], 87:25 do 88-25, 
Banku krajowego 4'/,], w. a. 9150 do 9250, Banku 
hip, gal. 6Y 10145 do 102-45, Banku hip. gal. 8, 96-20 
do 97'20, Banku hipot. gal. z 5°% prem. 98:65 do 99'65. 
III. Listy dłużne za 100 xłr. o. zakł. kred. włośc, 
(dawniej 6*/,) 3°/, w. a. w likwid. 57*— do 59—, Gal. zakt. 
kred. włośc. (dawniej 59/,) 2*/,9),%w. a. w likwid. 63— da. 
56-—, Ogóln. roln. kre zakł. dla Gal. i Buk. 6*/, los 
w l 15 —— do ——, IV. Obligi za 100 rłr. indemniza- 
cyjne galie, 5*/, 10130 do 10230, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośec. (dawniej 6*/,) 3%% w. a. w likwid. 
g it „3%, Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 97— do 98:—. Pożyczki krajow. z roku 1873 
6*/, 10275 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90°75 do 91*7%5, Losy miasta Krakowa 18— do 20—, 
Losy miasta Stanisławowa 2350 do 2550. V. Monety 
Dukat holeuderski 5:86 do 5:96, Dukat cesarski 5'89 do 
5:99, Napoleondor 9:91 do 10'02, Pół-imperjał rosyjski 10°23 
do 10:33, Rubel rosyjski srebrny 1'54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1'23'/ą do 1:24'/,, 100 marek niemiec. 
kich 6130 do 62'—. Srebro za 100 złr, —— d 
Kupony w srebrze .a 100 złr. —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają.* 
Wiedeń d. 30. października godz. 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 23410, Anglo-Austr. ——, Akcje banku Union 
76 70, Kolej Karola Ludwika 225:60, Połudn. 130-75. 
Heata papierowa —'—, Listy zastawne galic. banku bipot, 
——, 4, Galicyjski bank krajowy 9175, Obligi Uk 
Wyż, 4 Ady z de” 1883 9050, Losy z roku 
——, Napoleoudor 9'95? b i 1:231/,. 
Usposobienie : u lu mjr i poj 
Wiedeń d. 29. października godz. 1 min. 50. Akcje alp. 
tow. górn. 33:50, Węg. akcje kredyt. 287-25, Akeje anglo- 
austr. 98:50, Akcje banku Union 7660, Akcje Karola 
Ludwika 225—, Akcje kolei północnej 229-—, Akcje kolei 
południowej 130-75, Akcje kolei Alfóldzkiej 182—, Akcje 


0 —— 


o ——, 


- akc 
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| Om ——— 
Fay 9 Mica kolei "kn ae 

— cie wągier. Polagpac -WB iej 173'iej 
Wiedeńskie losy 12350, Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocio 90775, Galicyjskie oblig. indemn. 10175, Losy 
regulacji Cisy 144:25, Losy Liinderbanku 101:60, Węgierska 
renta 98-77, Akcje banku związkowego 101-80, Akcje banku 
obrotowego —=—, Akeje kolei woplersko-galioyjaktej — m, 
Akcje kolei państwowej — ubel papierowy 1233/4, 
Węgierskie losy 118'50, Marek niemiecki Usposo- 
bienie : pomyślne, 

Wiedeń d. 29. października godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82:50, w srebrze 8%80, Renta 
w złocie 109'10, 5°% austr. renta marcowa 9985, Akcje 
banku wiedeńskiego 865-—, kredytowago 283:60, Londyn 
125'15, Srebro ——, Napoleondor 9'95—, Dukat ces. 
men. 5*93, 100 marek niemieckich 6150, 

Paryż Renta 3'/ 79:83. : 

Telegramy zbożowe d. 29. października, — Wie- 
deń: Pszenica ——, do ——, słr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —— do —— złr, kukurudza —— do 
—=— zr. owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 
prot 2650 do 26:75 złr. Budapeszt: Pszenica 100 

ogramów (na wiosnę) 761 do 763 ałr., rzepak 

na październik) —— szłr, Berlin: Pszenica żółta 
na  paździer.) —— m, ż —'— m., spirytus 

o —'— m. olej rzepakowy —'— m. Paryż: mąki 
159 klgr. 46-90 fr., olej rzepakowy ——, spirytus —.—- fr. 

Nafta. Wiedeń: d. 30. października: 13:75 do 14 25] 
Brema: 7:55 do ——, Hamburg: 770, na: paździer. 
7:60 na paźd.-grudzień 770. Antwerpja: na paździer. 
191. Nowy-XY ork: 8". Filadelfja: 8:7. : 


Przyjechali do Lwowa dnia 30. pażdziernika 1885. 
HOTEL ŻORŻA. A. Kozicki, z Wierzbiatyna. L: 
Szawłowski, z Przewłoki. A. Leszczyński, z Zabłociec: 
S. Sękowski, z Wojsławia. A. Hulińska, z Mycowa. L. 
Blumenfeld, z Frankfnrtu. R. Loewenthal, z Chrzanowa. 
HOTEL FRANCUSKI. I. Zieleniewski, z Wołoczysk. 
A. Dworski, z Przemyśla. L. Kurzer, ze Stanisławowa. M. 
Klein, ze Stryja. 
HOTEL LANGA. Filipowski, z Kocowa., J. Ostere- 
sy, z Wiednia. F. Kurth, z Reichenvergu. 


NADESŁANE 


Ciągnienie Budapeszteńskich losów wystawo- 
wych rozpoczyna się dziś wieczór o godzinie 6. 
i trwać będzie do poniedziałku. Dziś i jutro 
odbywa się ciągnienie mniejszych trafnych, 
w poniedziałek wielkich głównych trafnych. 


NADESŁANE. 


Nadzwyczajnego rozpowszeohnienia, jak żaden inny 
paleniwy dostąpiły znane pigułki szwajcarskie aptekarza. 
randta. Było to możliwem tylko dła tego, ponieważ 
przez swoją wielką skuteczność przy dolegliwościach 
w trawieniu itd. uzyskały szybko uznanie w każdej rodzi- 
nie wypierając wszystkie inne środki, jak cp żę wody, 
rabarbarum, krople itd. Każde pudełko prawdziwych pigu- 
łek (w aptekach 70 ont.) ma jako etykietę biały krzyż 


w czerwonem polu i po pis R. Brandta. 
Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (3). 


Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła, 
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. 


NADESŁANE 


W dzisiejszych inseratach naszych znajduje się uwia- 
domienie znanego domu bankowego hamburskiego VALEN- 
TIN et Comp., dotyczący najnowszej hamburskiej loterji 
pienigżnej, na kt T zwracamy szczegółniejszą uwage. 

ie jest to przedsiębiorstwo prywatnei, ale loterja pań- 
stwowa, przez Rząd dozwolona i poręczona. 


Nr. 7. 

Dzieci i osoby które nie mogą połykać Kapsu- 
łek QGuyot'a powinne używać przeciw katarom 
Pasty Regnauld'a. Ten wyborny cukierek zalecany 
przez najznakomitszych członków akademji medy-- 
cznej w Paryżu zajmuje bez przesady pierwsze, 
miejsce pomiędzy cukierkami na piersi. Pasta 
Regnauld nie zawiers opium i można ją używać 
przy każdym napadzie kaszlu nawet zaraz po 
jedzeniu. 


Ciągnienie już 31. Października 


Za 4 zir. w. a. 
do wygrania 


ZA, 100.000 V. a. 


na losy wystawy budapeszteńskiej 
11 losów za 10 złr. 


sprzedaje we Lwowie | 


August Schellenberg 


Dom bankowy I kantor wymiany. 


Ważne dia krawców 


oraz 


w GRAZ, 2650 2—6 
10 ct. 


na żądanie bezpłatnie 


się za pobraniem zalożytici, 
szam adresować; 


dający czys 
lei i rzek 


Zimne i gorące 
kład fabryczny sukna) SNIADA 


Jana Giinzberg, 


wyborne zawsze świeże 
Piwo Pilzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 et. 
Piwo l.wowskie maroewo litra 20 ct., flaszka 
Piwo Bawarskie Culmbach. 
angielski. Wina i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


SI, WOJCIECHOWSKIEGO 


Lwów, ulica Chorążczyzna. 


Majątek ziemski 
tego dochodu 13'/,, blisko ko- 
s spławnych, zawierający 2353 
morgów, z których do 2000 morgów py- 


ż6, „de, ab, W 


Nowo wydane dzieło p. t. 


NIA 


ui -|$ PRZESILENIE $ 
napisa: +4 
i ROGER hr. ŁUBIEŃSKI, 
Parter | ga Cena 1 zir. 


2 jest do nabycia w księgarni i 
KE. F. ARVA YA 
0 w Rzeszowie 
i we wszystkich zamiejscowych $$ 
księgarniach w kraju i zagranicą. Sè 
OZ 


waj wydaleni z Prus poszu- 


” d Wiedni x ; 
m anaa NErAS. 1.) wo Lwowie sznych rębnych „lasów iglastych, 9 szybów ENA ; 
Retzer . . . . . . . po złr. 22 i złr. 30 naftowych wydających rocznie 500.000 klg kują miejsca rządey i e- 
Grinzinger ś 30 45 poleca 31 budynków, tartaki, młyny, karczmy i k d 
Vóslauer białe i czerwone » 30, 38 i 50 Winogrona z Feslau, onych polowania — do sprzedania za onoma przy gospo aT- 
Węgierskie wino stołowe „ 22 i złr. 28| Winogrona '2\ Malagi, «era a Gan R „A ą stwie. Bliższą wiadomość w. . 
Wogiarakio wie oR etian 33 W? fa Marony włoskie, gel we Lwowie, ulich Cmentarna | 7. | biurze komitetu Hotel Georga ul. 
za hektolitr w Döbling. Boczułki policza || Sardynki świeże, Muza Àite |, 2, I. piętro. 
się po cenie kosztu. Cenniki na żądanie ||] Sardynki z Nantes,o i FZZ == 
opłatnie. 2562 £—0|| $ledzie holenderskie i Świeży transport 3 LOSY 
0 


Wprost z Ameryki południowej 
od producentów sprowadzoną 
wyborną 


SKŁAD KAWY WE LWOWIE 


ARTURA KOŚCICKIEGO 
Chorążczyzna, l. 22 na dole. 
Kosztuje we Lwowie 


1 kilo zlr. 150 i 160. 


Co miesiąca Swiety transport, 


szkockie, 
Kawior astrachański, 
Korniszony w słoikach, 
Rydze w occie i na winie, 


Bryndzę węgierską je- 
sienną, 

Groszek suszony rosyjski 

Groszek w puszkach, 

Trufle z Perigord, > 

Pasztety sztrassburskie, 


dniowe świeże. 


jako to 


ET AWVW Ser Emmentalski, Kamizelki, spodnie i skare jalkoteż 
fh Ser Cieszyński, etki wełniane. i 4, LOSY 
poleca pod godłem u 2 Imperial, 2629 2—0 Cachenez różnorodzajne, oraz węgierskiego banku hipotecznego 
à SYRI USZ er Roquefort, Ubiory Dr. J. ägera rocznie 3 ciągnienia 


poleca 


j Na prowineji Salami’ węgierskie i wło- K „alitetów. 
42/, kilo alr 3-70, i 8-20. skie, AR —K: 
franco. 2449 9—0| f Wszelkie owoce pohu- 


towarów zimowych 


Kaftaniki wełniane od 75 cnt. 


. prawdziwe 
wprost ze Stutigardn 
MAGAZY 
„A LA VILLE DE PARIS“ 


plac Halicki l. 2, 


Gabryel Stark. 
| FEWINEENEE I 


austr. Banku kredyt. ziemskiego 


rocznie 6 eiągnień 


Główna wygrana złr. 50.000 . 


Główna wygrana złr. 50.000 
korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy 
po niżej kursu dziennego 


OKAL i UILEN 


| DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY. 
Polecenia g prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie baz dolic i 
także za zaliczicą. 


N 


2509. 4—0 


mia prowizji; 
an MZ e ARto 


Wynalazek pana JANA HOFFA 


w Berlinie i Wiedniu (Briunerstrasse 8) dotyczący jego środków pożywienia 
leezniezego z ekstraktu słodowego, zainteresował? nietylko narody ale także 
królów i książęta. Dla p.żytku publicznego podajemy więc niektóre pisma 
królewskie i dodajemy, łe na końcu wymienione odszczególnienie jest 
z rzędu 63., jakie otrzymał wspomniany łiwerant nadworny i wynalazca : 

„Jego Meść król grecki Jerzy wyraził się, łe udzielenie tytułu liwe- 
Tanta nadwornego „jest uznaniem jego wybornego ekstraktu słodowego.* 

.„ego Mość król duński spostrzegł z radością leeznieze działanie 
psńskiego ekstraktu ałodowego tak na własnej osobie, jakoteż na kilku 
członkach swej rodziny. Kopenhsga itd Kastenskiold.* 

„Od jego król. Wysokości księcia Walji nadeszła następująca dape- 
sza: „Dla Jej królewskiej Wysokości księżniezki Walji proszę o natychmia- 
stowe przysłanie wybornego pańskiego piwa zdrowia z ekstraktu głodowego." 

„ „Od Jego Wysok. księcia Juljusza Szlezwisko-Holsztyńsko-Gliicksbur - 
skiego do Hamburskiegó miejsca sprzedaży Jana Hoffa — Berlin: „Zamó- 
wioną skrzynię nieporównanie pięknego piwa zdrowia z ekstraktu słodowego 
Jana Hoffa otrzymałem i często jeszeze prosić będę o nowe przesyłki.“ 


Do pana 


JANA EIOF FE A, 


radcy kom., właściciela złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich 
orderów pruskich i niemieckich, w Wiedniu, fabryka: Grabenhof, Briuner- 
stresse 2, kantor i skład fabryczny : Graben, Brhunerstrasse 8. 
Ponieważ wynalazek ten piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, rzekłbym, 
ed śmierci matkę moją uratował, więc mogłem z całą siłą wystąpić „przed 
tutejszą gmiuąi załecić chorym ten środok z własnego i zupełnego doświad- 
ezenia. — Wieśniakowi, który skarzył się na cierpienie wątroby, dolegliwo- 
éei żołądka s po części na pluen i zapytywał, eo właściwie czynić powi- 
nien, poradziłem ten wyborny wynalazek piwa z ekstraktn słodowego, 1 otóż 
pras en mię, ażeby mu je uatychmiast zapisać, co natychmiast uczyniłem. 
reszę pana zatem, przysłać mi jak najapieszniej 26 fiaszek piwa z ekstraktu 
słodowego oraz woreczek cukierków słodowych. s 
St. Georgon, (Ob. Muran). Józef Fliess, starszy nauczyciel. 


/ Niżej 8 złr. nie rozsyła się. 

Uwaga. Wszystkie ogłoszenia o ekstraktach słodowych są naśla- 
dowaniami, na co lekarz i chory uważać powinien. Prawdziwe preparata 
słodowe Janë Hoffa muszą mieć markę ochronną (wizerunek wynalazcy Jana 
Hoffa i podpis tegoż) -Ő i 

Ceny loco Wiedeń. Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (wraz 
ze skrzynką i faszkami. 6 flaszek złr. 3:82, 13 flaszek złr. 7'26, 28 flaszek 
ałr. 14:60, 58 flaszek zlr. 29-10. Koncentr. ekstrakt słodowy flakon złr. 1'12, 
t flakonu 70 cent. — Czekolada słodowa */, kilo I. złr. 2.10, II. złr. 1-60. — 
Cukierki słodowe w woreczkach po 60 cent. 30 cnt. i 15 ent. 

Wszystkie miejsca sprzedaży upełnomocenione są przez kolorowo lito- 


grafowane plakaty. 2590 10 1—2 
OSY UWAGA. „ak 


Miejsca sprzedaży w Galicji, gdzie dostać można prawdziwych moich 
preparatów ałodowych Jana Hoffa. 
Flaszka piwa zdrowia z ekstraktu słodowego kosztuje w Galicji 70 ent. 


„ Główny skład we Lwowie utrzymują pp. apiokarze: Zygm. Rneker, J. 
Baiser, P. Mikołaseh, H. Blumenfeld, Wewiórski, A. Sklepiński, A. Kocha- 
Bowski, dalej handle. Karol Bałłąban, A. Solecki; w Czortkowie L. Noss apt., 
M. Rosenzweig; w Czerniowcach J. Sehnirch, A. Bayer; w Drohobyczu J. 
Aiehmüller apt.; w-Jarogławiu J. Rohm, A. Wisłocki apt, S. Ellenberg; w 
Jaśle J. W. Braglewięz; w Kołomyi J. Sidorowicz Bpt.; w Krakowie E. Wi- 
szniewski, Trauezyński »pt., Jan Jauiga; w Rzeszowie A. Karpiński apt., 
Neugebauer, Schsitter i Spółka; w Samborze J. Aleksiewicz apt.; w Stani- 
sławowie J. Macura, A. Amirowicz apt.; w Stryju Bałłsban et Apfelgrin; w 
Tarnopolu F. Jamrogiewicz, H. Kahane apt.; w Złoczowie Józef Gold. 


Julja Mękarska, 
` fryżierka, 
podaje do wiadomości Szanownych Pań, 


że mając długoletnią praktykę w swoim 
zawodzie w zakładzie fryajerskim L. Jang- 


—= obecnie egesze na własny swój 
rachunek, po domach prywatnych, hote- 
laeh, jakoteż w. swejem mieszkaniu przy 
mliey ma Rurach i. 18 w pierw- 

= demu za szkołą Ewangielicką. 

sząc o łaskawe względy Szano- 
wnych Pą48, zapowziam, że ataraniem mo- 
jem będzie jak dawniej tak i nadal naj- 

zupełniej ieh zadowolnić. hg 
Peleeasz się łaskawej pamięci i kreśle 
się a głębokim szacunkiem 2665 1—3 
Juje Mękarska. 


Wajatok zienik 


ANTONI SCHÖN 


tancmistrz,. 
przyjmujo do nauki tańców każdego czasu, 
Warunki dla Pań jak i dla Panów są 
bardzo przystępne. 
O bliższe szczegóły dowiedzieć się 
można w szkole tańców przy ulicy Wa- 
łowej pod 1. 20. 2666 1 


Oferta dla 
właścicieli lasów i tartaków. 


Jako kierownik lub zarządca 
podobnego przedsiębiorstwa poszukuje 
miejsca fachowiec, stóry takia 2 tartaki 
gam zbudował i urządził, Długoletnia 
praktyka także w cięciu materjału dębo- 
wego i wyrabianiu parkietów itd. 

Kaskawe zgłoszenia pod A: 
sK. 954% do Rudolfa GSO, 
Wiedeń, I., Seilerstatte 2. 2643 2—3 


dobrzo urządzony z przestrenią 1250 
morgów, z czego 700 morgów wy- 


sokopieanego materjałowego lasu, 
o dwa fołwarkac z zwei budyn- 
kami gos mi i dworem- w 


pięknej okolicy z całą krestencją 
wyżej 2000 kóp, z inwentarzami 
żywemi i martwemi zaraz do sprze- 
dania lub zamiany za realność w 
większem mieście. Bliższa informa- 
eja pod adressą G. B. Sambor po- 


e Orióż | Kdm 
Karela Baliatana San 


KAVE 


$ T A i0 S z” 


we Lwowie polecana 
1 kilo takiej kawy ..... A 


...... o 


na prewineji 4*/, kilo 
franos 4 każdej stacji pocztowej w kraju. 
Í a ťi 


AJ 


we. Lwowie 


do pociągónia podłóg jako szcze- 
taty | piekn gołytkiem 


bursztynówy na podłogę ze 
"szklistym połyskiem 


<- ` w pięeiu odcieniach. 
Pusaka oryginalna s przepisem użycia 
- sawierająca 1 kilo złr. 1:30. 


Lakter bursztynowy z farbą 
nadający kolor i połysk za jednorazowym 
' pociągnięciem 1 kilo złr. 1720. 


Prz 


de zapuszczania. podłogi 
z czysteze wosku pszoselnego we wszyst- 
„kich kolorach za 1 kilo złr. 1. 


Pokest lniany podwójnie 
| gotowany 


do zapuszczania twardych posadzek, sleni, 
zohodów, gaaków i t. p. za 1 kilo 43 ot, 


Farby olejne 

do iągania drzwi, okien, estachet, 
mebli: ogrodowych, dachód i t. p. dostar- 
esamy e wiele taniej niż każda konkurencja. 

Przy większym odbiorze ceny umiar- 
kowańcza. 

Za doborowe gatunki naszych farb 
i lakierów podejmujemy wszelką gwaranoję. 


(beszik! A wzęry farb, sca) 


f rajes 
Wydawca i redaktor odpowi 


p 


OR = j 


ise . 


"X7ielxi wybór 


WIEŃCÓW GROBOWYCH 


zag" po najtańszych cenach "TĘ 


poleca nowo urządzony handel 


unda Fr. Riedla 


we Lwowie, płac Marjacki l. 10. 


Główny skład 


| Fortepianów, Pianin i Organów 


koncesjonowana Szkoła muzyczna 


LUDWIKA MARK 4 


. wW Rynku L 9, I. piętró. 


Nowe oadobne APOLLO pianina i sławne amerykańskie ORGANY 
pokojowe i kościelne fabryki Estey œ Co. 


Boucle; Vigogne, Cachemire classique, 
Loden,- Chevioty, 
Barchany, Calmuki, 


oraz różne materje wełniane gładkie szkockie i tureckie. 
Czarne materje na suknie i okrycia 


poleca w wielkim wyborze 


MAGAZYN MARKIEWICZA 


Lwów, płac Marjacki l. 10. 


Przyjmuje zamówienia na suknie. 


UZIENNIA FULSAL. 


iagnienie już dziś i pojutrze. 
osy Budapeszteńskiej Wystawy po 1 złr 


Główna wygrana w gotówce 


b 
L 


d 


Losy Budapeszteńskkiej Wystawy 


sprzedaje wre Lwowie 


AUGUST SCHELLENBERG 


- 


DOM BANKOWY i KANTOR wYMIANY, 


11 losów 10 złr. wal. austr 


LAŚNICZY | pszozolarz fachowy 


Kawaler w sile wieku — grade. się naj- 
lepszemi świadectwami i rekomendacją —- 
z długoletnego pobytu na jednem miejscu — 
w obydwóch zawodach TH odpo- 
wiednego obowiązku od 1. grudnia 1885. 

Listy, uprasza się rekomendowane — 
pod adega Robert Pachulski w Łążku — 
poczta Ra 2647 3—3 


Ekstrakt roślinny 
(Vegetabilien ekstrakt) 


Dr. SCHWEIGERA 


leczy pod gwarancją w przeeiągu 4 tygodni 
wnęki i oiik jako to: polucje, 
osłabienie płeiowe, oraz będące w począ- 
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo- 
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 
w jak najkrótszym czasie. 

Dostać można flakon po 4 żłr. wraz 
z episem użycia i korespondencją bezpo- 
średnio u 2479 8 


Dr. Sohwoigera w Wiednia 


VILI. Landong, 29. 


omyśl nad Sanem, 


2600 6—6 


Nanka gry na fortepianie 
w 3 oddziałach i 8 kiasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i historji mu- 
zyki. Do składu nas ezzty z najlep- 
szych fabryk fortepiany MIGNON, 
które pod 10-cio letnią gwaraneją sprze- 
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe 


na raty miesięczne 
od 16 złr. w. a. 


2439 18—8 


Płótna, perkale i bielizna stołowa, 


Lamy, Flanelki, 


"Hutieg | 0zsnig ‘Ayp 


2584 5—6 


iay: Józef Laskownicki. 


wolny podarunek. Piękny zaiste darunek tam gdzie go krwawe łzy 


W tych dniach opuścił prasę 


KALENDARZ „OGNISKA DOMOWEGO" 
X na rok 1886 (rocznik II.) : 3 
Nakładem KSIĘGARNI K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie. $ 
Cena 50 ont., s przesyłką pocztową 55 ont. AE 
Odprzedający tuzinami otrzymają stosowny rabat. 2651 2—3 ZE 


Zeszłoroczny Kalendarz „Ogniska Domowego” został przyjęty niezwykle SJĘ 
NE przychylnie. Prasa jednogłośnie przyznała, że takiego Noworocznika w Ga- MŠ 
SSE licji jeszcze nie było i że wyglądał wspahiale. Redakcja wszelkich dołożyła SSE 
SSE starań, by tegoroczny Kalendarz również ze wszech stron na tę opinię zasłużył. $ Ę: 


Zi ErzGnyŚka. | p” 
Droga izraelicka metryka. 


Podobnie jak królowa Seba składała Salomonowi w Jeruzalem 
podarunki, — tak ja zmuszoną byłam Panu Salomonowi Auerbachowi 
prowadzącemu metryki izraeliekie w Przemyślu a oraz e. k. urzędnikowi 
Telegrafu — uiścić za wydanie mi metryki kwotę 230 złr. a prócz 
tego dać mu na stemple 7 złr.!?!* 

Niemająe na tyle pieniędzy oddałam temu Panu w oczach męża 
mego Izaaka Schifimanna feldwebla 10 pułku piechoty zegarek, który 
później ze szczupłej płacy jego wykupić musiałam ! À 

Nadwyżkę za tę drogą metrykę uważał Pan Auerbach jako dobro- 


pracy skropiły! d F f 
I czyliż nie ma k-mpetentnej Władzy, aby takiemu zdzierstwu 


zapobiedz ?! 
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ARARA AMIS ARAMRAJMRNAMA 


Cipra Schiffmann 


pi 


|) Sześć medali zasługi i dyplom uznania 


za niezrównane 


wyroby kosmetyczne i toaletowe! 


c > Żaden artykuł toaletowy nie może rywali- 
Antilentilla. zować pod względem skutku i dobroci z 
Antilentilią Środek ten otrzymany z odświeżających substan- 
f cyj usuwa w krótkim czasie piegi. plamy wątreblane, blizny 
PY it. d., nadaje cerse świetną blałość, świeżość i delika- 
tność. — Cena 2 złr. 


» SZ "EE! a wa wee M | 2 m, 
i 313 włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem 
o) Pilipton nżyciu przywraca pi y kolor. Pilipton nie far- 
buje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znako- 
b zycji barwę, miękkość i połysk. 
akonu 1 złr. 50 ont. 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, ce- 
bulki włosowe wzmaenia i do wytwarzania i po- 

ba włosem. 
60 ent. 


mitego środka odzyskują 
Cena 


Walentin 


rostu włosów pobydza. Łysiny pokrywają się 
Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 


* niezawodny środek na wygubienie nagniotków. 
Cezarin H Bed 5 


Violin niezawodny środek KE". oceniu się rąk i pach. — 
akon 50 cnt. 


e) 


il Pudr salicylowy 
| silnie odwaniaj i odwietrza- 


A Ocet desinfekcyjny jąy powiem ayway w bi: 
Fh rach, korytarzach i do skrapiania sukień. — Flakon 50 ont. 


niezawodny środek przeciw poceniu 
się i odparzaniu nóg. Pudełko 60 et. 


60:0:0:6:0-0-0:0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0:0-0-©: 


Kadzidło antimiazmatyczne iioa" powietrz, 


dając przyjemny 1 aromaty- 


niszczy miazmata szkodliwe zdrowiu, a t 
czny zapach. Używa się w salonach pokojach sypialnych, mia- 
nowicie dziecinnych. Flakon 40 ent. 


O O O A R W W w 
NAA 2 infekcyjne do kadzenią, radykalnie oczy- 
Tr ociczki per prat powietrze. — Pudełko 10 cnt, x 


pokoju 
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GO OU ai 00 mi QD jni jni ŻW) poni pai 


Powietrze lasów iglastych w 


otrzymuje się przez rozpylenie. 
"Prócz miłego leśnego zapa- 


Kadzidło sosnowe! chu, posiada nieoszacowane 


własności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań 

w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polevane przez le- 

karzy do oddychania osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 
Flakon 60 cnt., rozpylacze od 24 cnt. do 3 słr. 


Mydło Z igieł Sosno ch bardzo korzystnie wpły- 


wa na skórę i przy my- 
eiu wydaje zapach lasów szpilkowych, kawałek 30 ent. 


JAN IHNATOWICZ 


Lwów, skłepy własne: ul. Kopernika |. 3, ul. Halicka 
1.25 róg Wałowej, Hotel Europejski plac Marjacki. 
Filia w Krakowie, Sukiennice 1. 20. 


2.0-0.0-0.6-0-0-0-0-0-0.0-0:0-6-0-0- 
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PIENIĘŻNA LOTERYA. 


Marek 


| udziela w szozęśliw: wypadku nałs 

nowsza wielka Totoro an w HAMBURG 

przez panstwo zagwarantowana jako 
ni 


181720 tz 
16990 z 300, 200 


Z Drukarni „Dziennića Polskiego" pod zarźądem Jana 
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OGŁOSZENIE. 


Wydział Rady powiatowej w Tarnopolu rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę sekretarza rady z płacą roczną 1.200 złr. i dodatkiem 
na pomieszkanie 200 złr. lub pomieszkaniem w naturze, 

Kandydaci do tej posady wykazać mają: 

1. Ukończone studja prawne. 

2. Odbytą praktykę polityczno-administracyjną przy władzach pań- 
stwowych lub autonomicznych. 

3. Dokładną znajomość języków krajowych. 

Posada ta będzie na razie tylko prowizoryczną. 

Podania należycie udokumentowane, wnosić należy na ręce prezesa 
Wgo Juliusza Korytowskiego w Tarnopolu najdalej do końca grudnia 1885, 


Wydział Rady powiatowej Tarnopolskiej. 


OGŁOSZENIE. 


Wydział Rady powiatowej Tarnopolskiej, rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę urzędnika technicznego z płacą roczną 900 złr. w. a. 

Ubiegający się o tę posadę wykazać mają: 

1. Ukończone studja techniczne. 

2. Uzdolnienie praktyczne szezególnie 
i mostów. 

3. Znajomość języków krajowych. 

Kandydaci z «egzaminami państwowemi będą mieli pierwszeństwo. 

Posada ta jest na razie prowizoryczną. 

Podania należycie udokumentowane wnosić należy na ręce prezesa 
Wgo Juliusza Korytowskiego w Tarnopolu, najdalej do końca grudnia 1885, 


Z Wydziału Rady powiatowej Tarnopolskiej, 


WIELKA 
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w zakresie budowy dróg 
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mnie X 1 
s ajnowsza zje ee p zad 
Baozyu, liczy 100.000 losów, s których 
JOQ =: pewnością będą wygianemi. bały 
przeznaczony do wylosowania 
o 


9.550.450 Nart, 


8 al © 

wazysikie BUBO0 mycia kióst ona 

czone są wobok stojącej tabeli, w kilku jaż 
i to w edipi u kl 


ksza wygrana. 


Szczegółowo jednak: 


Prem. | miesiącao D asach u pow- 
ak 300000 oi maneia RIS isej klasy wynosi 50.000 
Wygr. 000 k, wsrasta w drugiej klasie do 60.000 
w 2 AAE e 
Wygr. 100000 wsalędnie 40500.0  speeyalała jedna do 300.000 
Wygr. 
Wygr. 90000 u OWO: niego sig zwr 
ie 80000) „uzywa 
Wygr. 90000 | ti znaczkach pocztowych. Moina tai przawać 
w bud sak Srkonywamy obatalani Í ze dobjanisih po- 
PCJ 60000 Do ciągnięcia pierwszej klasy uwa 
ue S0000 | 1 cały orygin. los . 8.50 
wę 80000) i P eys og. om Hr. 080 
à | 1. 1, część orygin. „0. 
Wygr. 
iA ©0000] zee: e aaner 
ygr. | ro: e arar pó alagnianiu a 
se 15000 EE WYL 
o | nastepuje na st po pañ- 
te MAE CYC 
sm B000) muy zn Z, 
i DOQQ f zy EE Tarn „AI 
WE 2000] ETATU = kaliya 
kok a : 
Wyer. è 
ik 1000 14. Listopada 
Wygr. 500 i to wprost do NAS przecy| 
A M 


| Valentin & Go. 


Interes Bankierski 
w Hamburgu.. 


abè 4 


124, 100, 94, 67 
40, 20. 
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Mittiga. 


